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Pol. Corr. donosi, że układy Auatro-Wę- 
gier o traktat handlowy z B u m n n i ą toczą się 
wprawdzie, lsez wynik jest wątpliwy, rząd ru
muński bowiem musi się liczyć z przesądami u 
ludności zakorzenionymi.

Ankieta ministerialna dla reformy s t u d j ó w 
p r a w n i c z y c h  ukończyła swoje prace. Dzi
siejszy IrmdbUt. podaje tylko treść przedłożone
go ankiecie projektu rządowego. Według niego 
e ta t studjów historycznych (prawo rzymskie, ka
noniczne i niemieckie) zostajo z dwu lat zniżone 
do trzech semestrów, kolegia filozofii i historjl 
au trjaekiaj odpadają; z upływem trzeciego se
mestru następuje egism ia prawiiezo-histeryczny. 
Semestr 4., 5. i 6., obejmują austrjackie prawo 
cywilne i karne wraz i  proeedurami, i prawo 
handlowe-wekslowe; a końcam 6. aemestre na
stępuje obuwiąskowj egzamin z pewyższych przed
miotów, bez którego na 4. roku szkolny przejść 
nie można. Bok eswarty obejmuje prawe pań
stwowe i międzynarodowe, ekonomię społeczną, 
naukę skarbowości i admiaistraeji — sprawę sta
tystyki projekt riądowy pozestawia otwartą.

Z Wiednia nadchodzi wiadomość, że niemal 
eały rsądewy projskt został prssc aukistę odrzu
cony. Mianowicie według uchwał ankiety wykład 
prawa ksnoniomego ograniesony będzie tylko na 
jedno półrocze. Pierwszy egzamin państwowy 
składać będsis m oiia  po triach półroczach i sto
sownie do tego cały czas trwania studjów pra
wniczych skróctny będzie do S'/s lat. W wy- 
boree wykładów pezeetawiooa będzie słuehaosem 
większa niś dstąd wolnsść. Sędziewski ł poli
tyczny egzamin państwowy mogą być składane 
w dewolnem następstwie.

Na pośegnanie dał minister Gsutseh ueitę 
dla członków ankiety.

Jak Corretp. de VE$Ł donosi, mówią w Kon
stantynopolu o możliwej wizycie t a r a  u s u ł t a 
na,  a mianowicie na wiosnę, gdy car będsis 
w Krymie. Newy ambasador tureeki przy dworze 
petersburskim ma podobno traktować w tej 
mierze.

Detyehesas etat r o s y j s k i  e g o  m i n i s t e r 
s t w a  w o j n r  był eoroku układany, a popriód 
ministrowi skarbu przedkładany. Sprzykreyło 
się jednak Wannowakiemu, że p. Wysiuegradiki 
znaesne sumy mu okraw rweł. i udało się mu 
najpierw na rok ostatni włożyć do budżetu zaa- 
eznle wyissą alź dawniej sumę dla statu woj
skowego, a nadto obecnis nakłonić cara, aby mu 
tę sum^ naprzód na pięć lat pozwolono. Mini
ster wojny ma taras olbrzymia tumy do dyspo
zycji, z których tylko samemu earowi ma sdawać 
sprawę. Osobno jednak pójdą żądania nadzwy
czajne, tak np. wymoioto na m ilistrse skarbu 
najpierw 18 mil. rubli na dalszą budowę kolei 
Poleskiej.

Przed kilkoma dniami w urzędowym orga
nie ministerstwa skarbu, Wieetniku Ąnaneote, 
umieszczono streaiszsnis sprawozdania kontro- 
lora dochodów akarbowyeh całego cesarstwa, zło
żone Badaie stanu e wypiku budżetu na r. 1888. 
Wynik ten przewyższył wsselkie przewidywania, 
bo wykazuje, że estateeznie po pokryciu wszelkich 
wydatków iwysiajnych i nadswyesajayeh, prze- 
wideiasych i nieprzewidzianych, okazuje się nad
wyżka dochodu w kwosie 84,171.000 rubli. W do
chodach iwjezajnych prelimiaoweiych okazała 
się nadwyżka w kwocie 44,174.000 rubli, pod
czas gdy rzeczywiste wydatki w rubryce docho
dów zwyczajnych w porównania z prelinsinowa- 
nemi były mniejsse o 13,418.000 rubli. Takiego 
wyniku, niezwykle korzystnego. roi. ministerstwo 
skarbu dotąd jaszeie nigdy nie minło. Na wszelki 
wypadek jeet to roiultat, który wymownie świad- 
ezy, że fisaniowe zasoby Bosji nie są tak liche, 
aby je różneml giełdo wami figlami w Berlinie 
można nietylko podkopać, ale zoiweezyć, bo # to 
•hodziło i chodzi giełdzie berlińskiej, słuchającej 
wskasówok ks. kanelerea; dalej, że walka eko- 
namiczna między Niemcami a Besją, mimo całej
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(Ciąg dalszy).
Byłem ubrany podług ostatniej mody. Słyn

na na cały kraj firma krawiecka „M*rtiaek et 
Korsinek", dostarczyła mi swoich arcydzieł; aa 
nogach miałem poakujące lakierki; w ręku trzy
małem fiszbinową laseczkę ze złotą gałką; do 
tego prawdziwe Jaquemartowskie rękawiczki. Wło
sów nie paliłem już sam sobie rozgrzanym cyr
klem, jak niegdyś za onych czasów, gdym był 
patwarystą, ale trefił mi je fryzjer w zgrabne 
pierścienie. Miałem wreszcie już spory, elegancko 
■akręceny wąsik i okrągło przyciętą bródkę.

Dla uwydatnienia dramatyeinośei chi.iii 
musiałem tu się pochwalić ewą całą wspania
łością.

W dobrze mi znajomym salonie zastałam 
szanowną mamę i ciocię; dama da towarzystwa 
wyjechała była gdzisś do rodziny.

Po usałowaniu rączek, którem powitałem 
obie panie, plerwszem pytaniem mojem było:

— A panna Elżbieta?
— Jast w swoim pokoju.
— Czy wolno mi tam pójść?
— O. proszę bardzo.
Był, to pamiętny mi pskoik, w którym ma

lowałam jej portret.
Panna była sama. Siedziała przy stoliczku, 

pochylona nad krosienkami. Widocznie była bar
dzo zajęta robotą, inaczej bowiem byłaby mu- 
■iała zobaczyć przez okno, że przychodzę.

zręczności i przebiegłości ze strony Niemiec, nie 
przydała się na nic, bo Bosja w walce tej nie
tylko nie poniosła szwanku, ale nawet puszczy 
cić się może wynikiem budżetowo woale pochle 
buym.

Co się tyczy szczegółów, to zwyczajne do
chody (po strąeeniu wpływów zaległych aa lata 
ubiegłe) wynoszą razem 896,861 000 rubli, a 
więc ponad preliminarz o 44,174.000 rubli wię
cej ; wydatki zwyczaju* zaś wyniosły 840,419.000 
rubli, w porównsuiu z rekiem poprzedzającym, 
kiedy wynosiły 858,812.000, o 13 413,000 mniej, 
z czego wynika, te nadwyżka zwyczajnych do
chodów (wraz z 1,170.000 rubli dochodów w ru
brykach przachodowyeh) ponad wydatki zwy
czajne wynoai właściwie 58.212.000 rubli, pod- 
esai gdy preliminarz przewidywał tylko 585.000 
rubli.

Praod dziesięcioma laty, w r. 1878, budżet 
zwyeaajay arealizowany w dochodach wynoaił 
685,954.192 rubli, w wydatkach aaś awyczajnych 
601,638.059. W ciąga dziesięciolecia rubryka 
pierweza wzrosła więc o przeszło 290 mil. a dru
ga o blieko 889 mil. Wzrost doshodów zwectaj- 
nyeh jest większy niż wzrost zwyczaj ayeh wy
datków.

E .d s it związkowej przedłożył rząd projekt 
ustawy, udzielającej 900.000 marek rocznej sub
wencji dla linii parowców, ł ą c z ą c e j  p o r t y  
n i e m i e c k i e  z A f r y k ą  w s c h o d n i ą .

Czytamy w Frmdblaeie: Jak wiadomo, w 
Paryżu żywią nadaiaję, że rychlej ciy później 
przyjdzie do przymierza Beaji z Francją, które 
stanowić będzie stanowczą praeeiwwagę potrój- 
nema przymierzu. Przed oddawaniem się ilu
zjom. ostrzega jak najmocniej utalentowały pi
sarz dzieł wojskowych, kepltan artylerji P a w e ł  
M a r t i n .  Dał on się już poprsednio poznać 
dziełami wojskowemi, w których gruntowaa zna
jomość rzeczy strategicznych i taktycznych zwró
ciła uwagę inaweów na niego. Świeżo zaś wy
dał książkę pod tytułem „ F r a n c u z i  i Be-  
s j a n i e " ,  w której ostrzega swoich aiomków, 
aby nie abyt wiele liczyli na armię rosyjską.

Na podstawie statystyki oświadcza on, ie  
zwycięstwo należy temu peńetwu, które najwię
cej wojska 1 najlapiej aerganiiowaną siać kole
jową posiada. Lada bagatelna i niespodziana 
ekolicaność może sprowadzić wybuch wojny. 
Niemcy i Asatrja w krótkim czasie znieaczą 
500.000 wojska rosyjskiego w Polsce. Powtórzy
łyby się niespodzianki, jak w r. 1866 i 1870. 
Bosjanie taksamo aapewne niczego się nie nau
czyli s błędów Frtnsji i jej dziecinnego szowi
nizmu, jak Francuzi w r. 1870 nie odnieśli na
uki i  losu Austrji w r. 1866. Co de kolei żela
znych daleko pozostała w tyle za twymi sąsia
dami.

Frantja będzie się bić w Wogeiaeh z woj
akami niemieckismi i włoskieml. Ais główna 
walka odegra eię na merzu Śiódtiemnem pomię- 
day fLtą francuską a złączoną angielsko-włoską. 
W Tunisis, Algsrji i Tonkinit krajowcy wyrtną 
waaystkieh Francuzów. Stanowisko trój przy m ieru 
jest tak niewzruasine, że pod względem militar
nym niepodobna mu dać rady. W razie wojny 
Francja i lioaja zoatałyby zniszczona. P. Martin 
radzi więc Francji ule uaosić się zanadto siowi- 
nietyccnemi saohciaakami, nie szukać w wyzy
wający iposćb sojuszu z Besją, ais possstawiając 
rosi tę dogodniejszej porze w przyszłości, wystą
pić z hasłem rozbrojenia powstsohnsgo, zgrupo- 
waaia wszystkich państw drugorzędnych i sądu 
rozjemczego, prssz eoby Francja zyskała sympatję 
ludów wssystkish. To zaś stanowiłoby najlepszą 
przeciwwagę potrójnemu przymieram

Dzieło p. Martina wywarło we Fraacji silne 
wrażenie. Pisma francuskie oma? i aj ą je bardzo 
ostrożnie. Soleil u ży w a  je książką mocno za
smucającą i wyraża życzenie, aby fachowi ludzie 
zajęli się kwestją, ciy dowody atatyitycane p. 
Martina aą rzeczywiści* niezbitemi, gdyż trudno 
narodowi powiedzieć, ie  nie pozostaje mu nic 
próoa poddania się lub respaezy.

Miała przed sobą haft perełkowy; jak aię 
zdawało, miał te być jakiś portfel. Kiedy apo- 
•trzegła moje wejście, zarzuciła szybko chustę- 
czkę na robotę; ja miałem jednak dosyć czasu, 
aby zauważyć, ie haftowała wielkie „J.“ Oóżby 
to mogło być innsgo, jeżeli nie pociątkowa li
tera mego aer.wiaks ? W mniemaniu tom utwier
dziła mię okoliesność, ża na tym samym stoliku, 
tuż przed nią, stała malowana przeztmnie jej 
miniatura na wspaniałych maleńkich sztalugach. 
Było tam zatem coś, co jej mnie wciąż przywo- 
daiło ua pamięć..

Powitała maie serdecznie, ale po praez jej 
uśmiech dojrzałem cień pewnego wrogiego dla mnie 
usposobienia. Wyraz ten widoczny bywa w oczach, 
i wprtwni szermierze na pałasze zawsze umieją 
czytać w spojrzsniu przeciwnika, gdzie ten che* 
ich ugodzić.

Pytała mnie o najresmaitsza rzeczy, a ja 
na jej pytania odpowiadałem najdokładniej. Py
tania te jednak i odpowiedzi były tylke fintą. 
Była to tabawka na ostrza sztyletów.

Ntkoniec padł cios pierwszy.
— A eo też robi „milutki kwiateczek?" — 

spytała.
W pierwszej chwili tak niespodzianie za

skoczony, nie wiedziałem nawet o kim mówi.
— Co za kwiateesek?
— Ta mała teatralna czarodziejka, która 

tak pana zachwyciła.
Masz więsl I tu mi jeszeze te wyrzucają. 

Niedość byłe, żem zachwyt dla pięknej Lilii raz

i‘uż odpokutował 1 Daremnie zapewniałem, śe pię- 
:nej aktorki nie widziałem nigdzie indziej, niś 

na scenie, że istotnie na deskach mam dla niej 
eałe uznanie, ale po za tom ale żywię żadnych 
czułych uesuć, ani dla niej, ani dla żadnej innej 
kobiety w całym Peszcie.

— Dajmy temu pokój l — rzekła szyderczo 
Elżunia. — O wszystkiem tu jesteśmy dobrze 
powiadomieni. A cóż robią trzy ładne córki pań
skiego gospodarza?

W toku rozprawy adreaowej w skupesynie 
s e r b s k i e j  pop Milan Diuricz, posiadający wiel
ki wpływ w stronnictwie radykał nem, bronią* 
projektu większości, miał mowę, która pod nie
jednym względem daje wskazówkę, jakiem! po
glądami przejęte jest to stronnictwo. Bzekł oa, 
że hańbą było dla Serbii, iż koleje żelazne były 
w posiadaniu obeyeb, dlatego wzięcie tych kolei 
na skarb peństwa było koniecznością w intere
sie narodu. Mówiąc o organizacji siły zbrojnej, 
która w przyszłości ma się składać przeważnie 
z milicji, a tylko w drobnej części z wojaka re
gularnego, ośfiadczył, że serbska siła zbrojna 
nie ma powołania robić zdobyczy, lecz tylko obo
wiązek bronić całośei kraju i honoru narodu. 0  
królowej Natalii, o uregulowaniu steiuuku jej 
do syna i o jej prawaen nie było wcale mowy 
pedceas rozprawy adresowej. Bibaracz oświadczył 
w końcu, że liberały ze względów lojalności 
prsystępują de adresu większości; doniesienie, 
że eię uchylają od adresu, było mylne. Adres 
wywarł wszędzie dobre wrażenie. Przyjmując go 
oświadczył Ristiez, iż go eieszy, że pod wzglę
dem zaufania do rządu może godzić się z więk
szością tkupezyay.

K s i ą ż a  b u ł g a r s k i  odjechał wczoraj 
z Wiednia do Węgisr, zkąd uda się wprost do 
Sofii, gdzie w sobotę przybędlie. Podana praez 
niektóre dzienniki wiadomość, jakoby książę sta
rał się o audjeneję u cesarza i że mu jej odmó
wiono, j«*t wręcz nieprawdziwą.

W A t o l a c h  chciano podczas wjazdu ce
sarstwa aiemlsckieh wywołać demonstrację na 
ozaść Francji, a lt polieja prsesikodzlła. Pisma 
niemieckie podnesia, że Greey nie wywiesili ani 
jedna) chorągwi w barwach pruskich, tylko same 
w barwach niemieekieh.

Rękojmia trwalszego pokoju.
Obszerne miejsce w kombinacjach polity

cznych tajęły ebeenia domysły, ża z rozmowy 
ks. Biamarka z carem wypłynąć ma akcja zbli
żenia polityesnego Aastrji i Bosji eo do sprawy 
wiehodniej. Twierdzą, śe kanclerz, będący dziś 
fanatykiem pokoju, dołoży wszelkich starań, aby 
drażliwość obu rztszonych mocarstw iłagodzić, 
i ża Niemcy wystąpią znowu z gałązką oliwną, 
akoby z samego sakoehania się w misji po

kojowej.
Te platonizmy i fanstyzmy pokojow# Nie

miec mają wszakże swoją inną stronę, wielce 
isaterjalną, która, awłeesci* -w oświeceniu gieł
dowych osejlaoyj, staj* się enaesnie trwalszą rę
kojmią pokoju, liż  rzekoma ambicja Niemiec do 
pierwszych skreypiec pokojowych w konceroi* eu
ropejskim.

Przypatrzmy się csułsmu języczkowi wagi 
giełdowej, jekim niezawodnie są akcja wiedeń
skiego „Zakładu kredytowego dla handlu i prze
mysłu". W chwili, gdy car dojeżdżał i bawił 
w Berlinie, notowano kurs tyeh akeyj na 305 do 
806. Po tajemniczej rozmowie Bismsrka z carem, 
w miarę tego czy ją  komentowano alarmująco 
czy uepekajająco, wahał się ten kurs od 806 do 
307 — tj bardzo nieznacznie i tylko w skutek 
zwyczajnej fluktuacji spekulacyjnej, kUra się wa
żniejszych faktów politycznych czepia. Oar wyje- 
ebał z Bsrlina i nie wywarło te również wię
kszego wrażenia na jęsyczek wagi giełdowej. Na
gle z keńeem października nastąpiła nadzwy
czajna awyika. D. 28 bm. notowano już akcje 
kredytowe 809.25. Byłe to nazajutrz pe mowie 
tronowej, którą minister Bó.ticher w parlamen
cie niemieckim odczytał. Widocznie więc ona 
wpłynęła na kuria, ale czem? Czyż mogło być 
wystarczająeem oświadczenie, te  »prsy pomo
cy Bożej pokój i w przyszłym roku da się u- 
trzymać"?

Tymczasem języczek wagi giełdowej ieszcze 
się nie uspokoił, i w ostatnich dniach no
tuje już kurs rzeczonych akeyj na 814 i wyżej. 
Dlaczego? Mówią, ie bilaus Zakładu kredyt, dla

— O, najstarsza z nich ma lat dziewięć.
— A wesołe pańskie sąeiadki?
— Aehl to okropność. (Tu nawet nie mogę 

powiedzieć prawćy). Ależ ja właśnie byłem tym...
— Z powodu którego naczelnik policji mu

siał się wmięssaó w tę sprawę... O I my wiśmy 
wszystko. Mały mój paluszek wydaje różne pań
skie sekreta...

Zmięszałem eię. Kto też mógł mnie tak 
osmarować ?

Jej zaś pesjpały się skry z oczu.
Niedługo pozostałem przecież w wąpliwości. 

Wszedł nowy gość, którego głos poznałem już 
z przyległego pokoju, był te Muki Bagotay.

Niewątpliwie on to był owym „małym pa
luszkiem*, który przed Eiżunią wydawał wszy
stkie moje sekreta.

Wpadł do pokoju, jak wicher, a przyznać 
mossę, ta  znowu był „bezezelnie pięknym*. 
Wobec jego loków, zniknęła zupełnie sztuczna 
moja fryzura. I strój jego był również daleko 
szykowniejszym od mojego. A przytem zacho
wanie eałe nacechowane było taką pewnością 
siebie. Ja  zaledwo śmiałem ścisnąć rękę E lżuni; 
on ukląkł przed nią i złożył u nćg jej razem 
z sercem swój kapelusz.

— Nie wyrabiaj pan głupstw 1 — upomnia
ła go EDunia, wskazując mię oczyma.

— 8 ervu», kolege! — zawołał nareszcie 
Muki, spostrzegłszy moją obecność. — Gdzieśmy 
się to widzieli po raz ostatni ?

— Na wyspie Bakkar&t.
E liunia zaśmiała się głośno. Wiedziała ona 

również, że w kawiarni „Pjllwax“ był boczny 
pokój, w którym grano w bakkarata i że Muki 
zaliczał się do stałych tego pokoju gości.

— Aj, ty tam nie bywaszI — n ek ł z lek 
ceważeniem Muki.

I dalej już mną się nie zajmował, ale zwró
cił się wyłącznie do Elżuni. Chciał zdjąć z haftu 
chusteczkę, czemu wszakże Elżunia starała się 
przeszkodzić całą siłą.

handlu i przemysłu jest dobry, żs Zakład ua 
przeprowadzonej w zeszłym roku konwersji zy
skał ua czysto d*a miliony itd, To prawda, iż 
okoliczności te mogły wpłynąć znaczni* na po
prawę kursu, lecz czyż nie było zdolnem za
chwiać go znowu olbrzymie ekstraordinarjum na 
cele wojenne, z jakiem rząd niemiecki wszedł do 
parlameatu? Wszakże to postrach wojenny? 
Csyż jeazcz* i jeazcz* chcecie się zbroić ? I  esyż 
może postrachy te ułagodzić oś * Udezenie sekre
tarza stanu M«ltzahna, że na wydatki te znajdzie 
8;ę pokrycie, bo dochody z ceł dadzą zwyżkę 80 
do 40 milionów?

Nie. Wszystko to powinno%yło raczej stać 
•ię powodem obniżki wszelkich kursów, gdyby 
ni* ta okoliczność, że z poza najuowszego pre
liminarza wojennego Niemiec wyjrzała nagle ta 
praw da, iż a r m i a  n i e m i e c k a  j u ż  n i e  
u z u p e ł n i a  l e c z  z m i e n i a w z n a c z n ej  
c z ę ś c i  s w e  u z b r o j e n i a .  Wojtkowi nie- 
miessy, prsysztdłszy mianowicie do tego prze
konania, śe artylerja francuska, zarówno ilością 
jak i jakością dsiał, bardzo dziś wzięła górę 
nad artylerją niemiecką, postawili żąćanie 
z m i a n y  artylerji niemieckiej, a z tego wywo
dzi giełda logiczny wniosek, że skoro Niemcy 
ehcą zmienić artylerję, więc potrzeba im będzie 
na to nie rok, lecz dwa lata, a może i więcej, 
ie zatem przez ten czas nie będą zdolni do 
wojny, i że użyją już nie z fanatyzmu dla po
koju, ale we własnym intsrssis wszystkich sił, 
ażeby pokój przez ten czas utrzymać.

I tu są właściwe a trwalsze rękojmie po
koju europejskiego, na których świat finansowy 
zaczyna się opierać.

Suma zażądanych obecnie przez rząd nie
miecki kredytów wojskowyeh na cel* wojenne 
lądowe wynosi przeszło 240 milionów m arek; 
z tego na zmiany artylerji, pologająee na zastą
pieniu dsiał stalowych przez bronsows stalowa
ne i na usupełfiienio nowych karabinów, prze
znaczono 131 milionów marek jako wydatek je 
dnorazowy. Z reszty przeinaczono 80 milionów 
na lspsze opatrzeni# granicy wschodniej Nie
miec, na twierdze, budowę koszar, magazyny itp. 
Oto niektóre z szczegółowych pozyeyj: 1) Pie
karnia wojskowa w Gnieźnie 56 000 marek; 2) 
lodownie do zamrażania konserw mięsnych w 
Królewca 168.000 m.; 3) takież w Poznaniu
282.000 m.; 4) fabryka konserw w Szpandawie
1.200.000 m.; 5) koszary dla pischoty w Olszty
nie 750 000 m.; 6) koszary dla konnicy w Gom- 
binie 1,250.000 m.; 7) koszary w Wystruciu
1.250.000 m.; 8) koszary dla pionierów w Kró
lewcu 920.000 m.; 9) koszary dla konnicy w 
Gnieznia 2,100.000 m.; 10) koszary dla pionie
rów w Szczecinie 500.000 m.; 11) koszary dla 
konnicy w Słupska 1,382.000 m.; 12) koszary 
i składy dla pociągów w Poznaniu 1,620.000 m.; 
18) koszary dia artylerji w Neiese 774.000 m.;
14) koszary dla piechoty w Opolu 745.000 m.;
15) koszary dla konnicy w Gdańsku 1,700.000 
m.; 16) koszary dla konnicy w Grudziądzu
2.100.000 m.; 17) koszary dla piechoty w Oate- 
rede 1,705.000 m.; 18) koszary dla pischoty w 
Toruniu 850.000 m.; 19) koszary dla piechoty 
w Inowrocławiu 800.000 m.; 20) koszary dla 
piechoty w Dsrkiemach w Prusach wschodnich 
800 000 m.; 21) drugie koszary dla piechoty 
w Inowrocławiu 800.000 m.; 22) koszary w By
tomia 680.000 m.; 23) koszary dla piechoty w 
Grudziądzu 1,850.000 m.; 24) newy magazyn 
dia pociągów w Gdańsku 800.000 m. Pomijamy 
mnóstwo innych wydatków, nisco drobniejszych, 
l a  baraki w różnych miejssach, poligony, place 
musztry, lazarety. Miliony dotąd wyliczone, są 
już aż nadto wymowne.

Otćż petrseba będzie niezmiernej energii, 
żeby te rozmaite budynki już w roku zeszłym 
były wykończone, przypuszczamy nawet, ze wzglę
du na klimat, że zaledwie w końcu lub w poło
wie 1891 r. wykończonemi być mogą i że z tego 
powodu, jeżeli owe armaty i budynki są tak gwał
townie potrzebne, można mieć nadzieję, że Niem- 
oy wszelkie będą czynić wysilenia, aby pokój 
dłużej niż na rok zapewnić.

Ale eo na te cyfry powiedzą ezłonkowie

parlamentu, a za kilka miesięcy wyborcy? Czy 
nie mają prawa zapytać, kiedyż to eię ekeńcsy? 
W Berlinie krąży pogłoska, ż* nawet książę Bi- 
smerk był przeciwnym tak wielkim nadswyesaj- 
nym wojeanym kredytom, ale śe mosiał się zgo
dzić na nie ua skutek stanowczej woli cesarza. 
Twierdzą, że właśaie dla wytłumaczenia me ko
nieczności tycb wjdtlków, jeu. hr. Waldersoe, 
szef wielkitgo jen. sztabu, złożył księciu kancle
rzowi dwugodzinną wizytę, która tak wielkie 
wrażeni* w Berlinie wywołała.

Cesar/; Wilhelm dał więc carowi i Europie 
obraz dwóch zgodny eh s sobą doradsców potę
żnego cesarstwa, a Europa ma nadal w coraz 
ciężezem uzbrojeń u cieszyć się... błogosławień
stwami pokoju.

Sprawy sejmowe.
K o m i s j a  b u d ż e t o w a  poetanowiła 

przedstawić ssjmowi następujące wnioski, w celu 
uzupełnisnia akcji pomocniczej z powodu klęski 
nieurodzaju:

I. Dla ratowania ludności, detkuiętoj klęską 
nieurodzaju, przeznacza się z funduszu krajowe
go, t'«l«ni wykouania robót pubiiczuyeh lub udzie
lenia ponioey ua sakupne zasiewów, inwentarzy 
itp sumę 300.000 zł.

Z sumy tej ma być kwot* 100.000 zł. obró
cona na zziiłki bezzwrotne, do dyspozycji Wydzia
łów powiatowych; zaś kwota 200.000 zł. na po
życzki bezprocentowe, spłacalne w 6 równych 
ratach, począwszy od 2 stycznia 1892 rokn.

Zasiłków i pożyczek będzie udzielał Wydział 
krajowy w porozumieniu z namiestnictwem.

II. Upoważnia się Wydział krajowy do ze- 
ciągnięcia w jednej, z inilytucyj finansowych,

i ile możności krajowych, .pożyczki oprocentowa
nej najwyżej 4*/a od dla, spłacanej po koniec 
roki 1898 w równych rafach rocznych z dołu.

III. Wzywa się o. k. rząd a) aby wyjednał 
I w drodze właścitosj dla wszystkich tra&takcji
powyższych wslność od stempli i naltżytośei 
prawnych i od opłaty tabularnej tudzież dla po
życzek, udzielonych przez kraj powiatem, egze
kucję polityczną przy ściąganiu rat saległych; 
b) aby w okolicach dotkniętych nieredzajem nie 
tylko stosował w najsztrsism  znaczeniu ustawę 
z duia 6go czerwca r. 1888 Dz. u. p. nr. 81, 
lecz takie w wypadkach nieprzewidzianych tą 
uatawą dozwalał odpisywania podatku domowe- 
klasowego a nadto wstrzymał bezzwłocznie wszy
stkie egtekusjt podatkowa.

IV. Wniosen p. Huryka puukta 1 — 4 uważa 
się za załatwione.

V. Wszystkie petycje do tej sprawy odno
szące aię odstępuje eię Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i ewentualnego uwiględnienia przy 
sposobności wykonywania powyższej ucbwały ad 1.

Przy trektowauiu dalecem preliminarta, 
zmniejszyła komisja pozycje Wydziału krajowego 
w rubr. I. i II. o 665 tł. Przy rubr. VI. uchwa
liła komisja dla domu preey we Lwowie subwen
cję w kwocie 1.200 zł. Przy rubr. VIII. uchwa
lono na restaurację kościoła P. Marji w Krakowie 
na rok 1890 subwencję 2.000 ił. i taką samą 
subwencję przyrzeesono no r. 1891. Natomiast 
uchwalono wykreślić pozycję 500 zł. na badanie 
i ocalanie zabytków starożytnych, piśmiennych 
i archeologicznych im. Ossolińskich.

a a*
Wczoraj odbyło eię drugie ptsiedzenit Koła 

posłów włościańskich.
Wybrano na niem komisję do przeprowa

dzania uchwał zebrania. W skład komisji weszli 
pp. Polenowski, Bm ańczuk, Stanisław Jędrzeie- 
wicz, Sawezak, Lenartowicz, Merunowicz, B ej, 
ks. Siczyński, p. marszałek Jan hr. Tarnowski, 
Zoll, Barabasz, Kramarczyk i Antoni hr. Wo- 
dzicki.

Następnie przedstawili pp. Polanowcki, ks. 
Sawa, Sceliski, Niedzielski, Mtdowics, Mikołaj

— Toż to przecie i tak dla mnie przezna
czone 1 — zawołał Muki.

— Poczekaj pan przynajmniej do swoich 
imienin;  wtedy to dostaniesz.

Do imienin! Nagle jak błyskawicą rozświe- 
ciło mi się w myśli. Wszakże uczciwe imię Mu- 
kiego jest Jan  Nepomucei. Owo „J.“ więc na 
hafcis jest początkową literą jege imienia, nis 
zaś mojego nazwiska.

Zwrot  strasznie dramatyczny! W  jednem 
oka mgnieniu Muki wyrósł na rozsądnego czło
wieka, ja zaś na zarozumiałego głupca.

Musiałem w tej ehwili mieć minę wielce 
ciekawą i wyobrażać sobą typ niedorzecznego 
osłupienia.

Ażeby wyświecić położenie, ujął Muki rękę 
Elżuni i przycisnął ją  do nst. Tym sposobem 
zwiastował mi już formalnie:

— To moja narzeczona.
Din, tego zatem mnsiałem wysłuchać obwi- 

nień o sardanapalowe gusta 1 Kwiatek teatralny, 
wesołe sąsiadki, trzy córki gospodarza — wszyst
ko to było złotym mostem de odwrotu.

Prędko się jednak opamiętałem, i złożyłem 
narzeczonym życsBnia.

Teraz już trzeba mi byłe koniecznie pozo
stać. Niechaj się tym państwu wydaje, że cała 
ich sprawa jest mi całkiem obojętną.

— Wiesz niezawodnie — odezwał się Mu
ki, — co było powodem ostatniego mego poje
dynku ?

— Aha, tego sławnego pojedynku?
— 8 podziewam aię, ie  był sławnym do

statecznie. Biedny chłopiec, któremu przestrze
liłem ramię, był dla mnie dobrym zawsze kolegą; 
ale gdyby nawet był moim bratem rodzonym, 
byłbym poprzeBtrzelał go, jak sito, ponieważ e 
mojej narzeczonej wyrażał się bez należnego 
uszanowania.

Elżuaia z wyrazem zadowolonej próżności 
w trąciła:

— A fe! Taki krwiożerczy z pana człowiek.
I  ten człowiek opowiada to wobec muic,

który dzieje całego tego pojedynku znam na 
wylot! Jakże mógłbym go teras ośmieszyć z 
gruntu, gdybym zecheisł opowiedzieć, jak się 
miały raeczy! Ale tego nie uczynię; oboje do- 
skoial* są siebie warci!

Odpowiedziałem więc tylko:
— Muszę przyznać, mój Muki, że w rze

czach fantazji przewyższasz mnie znakomicie.
— Może i w ionych rzeczach także, zau

ważył Muki, wyciągając ku mnie ramię z ruchem 
szermierskim.

— Możemy kiedykolwiek przekonać się o 
tem w szkole f*chtunku.

— Aj! co tam szkoła fecbtunku! feehtowe
nie to blaga! W pasowaniu się poznacz siłę 
mężczyzny. Nowoczesna gimnastyka, to szczera 
kemedje, nic więcej. Badbym widzieć tego, roby 
maie naśladować zdołał w tom, com ja dokatał 
u siebie, na mojej puszcie. Mam tam pastucha 
bydła, Piotra Gyuriczę; z tym zazwyczaj sio mo
cuję, a to chłop co się zowie, ietny keloe, który 
umie utrzymać w porządku sto sztuk bydła. 
Z tym Piotrem Gjuriezą pasowałam się już trzy 
razy i dwa razy go pokonałem tak, żem olbrzyma 
powalił na murawę.

— No, to wcale ładny sposób spędsania 
czasu.

— Gryzmoleniem i mazaniem farbami ais 
zdoła się jednak tego nikt nauczyć.

To trzeba było puścić płazem. O o prawda, 
to praw da! Nietylko to prawda, żem nie Śamson, 
ale i to prawda, że w porównaniu do stu wołów, 
biedny mój Pegaz był strasznie nędznym wy* 
włóką.

L*cz Muki Bigotay nie zadowolnił się tym 
tryumf*m, chciał zgnębić mnie do reszty. Jak 
gdyby teraz dopiero spostrzegł malowany prza- 
zemnie portret, wybrał go sobie magle za koóć 
niezgody.



GAZETA NARODOWA z Czwartku d d a  31. Października 1889.

Torosiswiez i Franciszsk Jędrzejowicz, dezyde- 
rata jakie otrzymali od wyborsów. Sprawy poru
szone na posiedzeniu przydzielono komisji do 
rozpatrzenia. W szczególności zażądano:

1. Zatrzymania wolności dzielenia gruntów 
włościańskich.

2. Zmodyfikowania przymusu szkolnego.
8. Ograniczenia wolności dzielenia gruntów.
4. Przeniesienia funkeji rewizorów bydła 

ma gminę.
5. Uchylenia obowiązku odrabiania roboci

zny drogowej po 4 dni od numeru domu, albo
wiem to krzywdzi biedniejszych, posiadających 
mało gruntu.

6. Reformy postępowania spadkowego obe
cnie zbyt kosztownego.

7. Uchylenia postanowienia ustawy, i i  nie- 
tępienie kanianki po polaeh ma byś karane.

8. Zmiany ustawy o konkurencji kościelnej 
w tym duchu, ażtby datki konkurencyjne opła
cano stosownie do obszaru posiadanych gruntów, 
zatem w stosunku do opłacanego podatku grun
towego, a to w tym celu, ażeby przynaglić pa
rafian, nie zamieszkałych w parafii, do opłacania 
datków konkurencyjnych.

9) Reformy ustawy o sługach w tym kie
runku, by znagliś sługi, opuszczające służbę, do 
powrotu.

10) Wynalezienia środków, ażeby zapobiedz 
poniewieraniu rodziców przez dzieci.

11) Podniesiono sprawę uchylenia utrudnień 
rządu w wywezie bydła i trzody z powodu cho
rób zwierzęcych.

12) W końcu wyrażono zdanie, aby konie 
dla armii zakupywano wprost od hodowców, a 
nie jak dotąd tylko we Lwowie i Rzeszowie z dru
giej ręki od handlarzy.

Na ostatniem zebraniu s t r o n n i e t w a  
k o n a e r w a t y w n e g e ,  była takie mowa o 
stosunku konserwatystów do pewnych pism po
litycznych. Sprawa ta wydawała nam się zanad
to „familijną*, ażeby ją  podawać do wiadomośei 
publicznej; tymczasem wydobywają ją na jaw 
wszystkie po kolei pisma. Nowa Reforma, tak tę 
scenę opisuje :

„Poseł A b r s h s m o w i c z  biorąc za punkt 
wyjścia, że „unia konserwatywna** nietylko w 
Sejmie ale i pe za nim działać winna, a więc 
eałą politykę krajową i wiedeńską ogarnąć, zwró- 
eił uwagę zebranych na publicystyczną, dzienni- 
ksrską reprezentację stronnictwa. Sądzi on, iż 
byłoby rzeczą szkodliwą i mogłoby działać jako 
czynnik rozkładowy, gdyby się ustaliła dosyć 
rozpowszechnione mniemanie, że Cmos i Przegląd 
są organami i dzisnnikarskimi reprezentantami 
stronnictwa konserwatywnego. On sam z polity- 
ką tych pism się nie zgadza, jest przekonany, j 
że i większość „unii" takie się i  nią nie zgadza j 
— a przypomina stanowisko Czasu w sprawie j 
podatku laftowsgo, wódezanego i tylu innych. 
Ażeby przeto uniknąć wszelkich na zewnątrz 
nieporozumień, i usunąć powód do możliwych 
jakich wewmętrznych rozterek, wnosi mówca, że
by zebranie uchwaliło, iż „unia konserwatywna 
w żadnym z wychodzących obecnie dzienników 
nie usnaje swego organu.* Tableau 1 Nastaje 
długa ehwila milczenia, przerywanego tylko ci
chym pomrukiem niezadowolonych. Nareszcie za
biera głos speajalista od „ratowania sytuacji” 
i oświadcza, że rozumie wprawdzie osobiste za
strzeżenie się posła, który się nie zgadza z poli-' 
tyką ewych organów, ale nie widzi potrzeby 
wniosku i uehwały choćby z tej tylko przyczyny, 
że przecież Czas niedawno pisał, iż jeszcze sobie 
rezerwuje wypowiedzenie zdania o „uowem stron
nictwie konserwatywnem* i jego działaniu. Je 
żeli przeto Ohm tak wyraźnie się nie zsolidary- 
sewał ze stronnictwem, to nie ma potrzeby ta
kiego zastrzegania się. Inny poseł, jeden z młod- 
ssjch , nieraz „liberalizujący* a obeenie około 
utworzenia unii konserwatywnej bardzo „zasłużo
ny", oświadczył się przeciw wnioskowi z powodu, 
że wnioaek jest czysto negatywny, a ów poseł 
nie lubi negacji. Jeden jeszeie szczegół z dy
skusji tej podnieść należy. Oto jedna z „grubych 
ryb* naszego konserwatyzmu (p. Z. Kozłowski) 
oświadczyła: „Jestem ojcem Przeglądu, ale ze
smutkiem wyznać muszę, żs ojcowstwem tern 
szczycić się nie mogę.” Wreszcie krzywiąc się i 
dławiąc odesłano ten wniosek do komisji parla
mentarnej."

wyzwał na pojedynek Brafa, naczelnego reda
ktora Elasu  i zięcia Riegera za artykuł obraźli- 
wy. Braf odmówił, a gdy świadkowie pozostawili 
mu 24 godzin czasu do namysłu, pojawiła się 
w wieczornem wydaniu notatka, że naczelnym 
redaktorem jest Hubaczek a nie Braf.

S e j m  m o r a w s k i  uchwalił rezolucję, wzy
wającą rząd do wybudowania sześciu nowych 
linij kolei lokalnych.

Po żywej rozprawie uchwalił s e j m  sal c-  
b u r s k i  domagać się zaprowadzenia bezpośre
dnich wyborów w kurji gmin wiejskich.

W s e j m i e  s t y r y j s k i m  postawił p. Ra- 
dey wniosek, aby z grupy posłów słowieńskieh 
wybrano dwóch ezłonków Wydziału. W uzasa
dnieniu podniósł wnioskodawca, że Słowieńcy 
przyjmą to z wielką radością i nie zapomną o 
wdzięczności za spełnienie ich żądania. Wnio
sek odesłano de odrębnej w tym celu wybranej 
komisji.

W s e j m i e  ka  r y n e k  i m wniósł p. Abuja, 
polecić komisji prawniezs-politycznej, aby się za
stanowiła nad oddziaływaniem ustawy o należy- 
tościach na dobro kraju i odpowiednie wnioski 
przedłożyła.

W s e j m i e  k r a i ń s k i m  wniósł p. Hri- 
bar, aby na publicznych budynkash napisy sło
wiańskie miały pierwsze miejsee. Wniosek ten 
odesłano do Wydziału krajowego. Przy rozpra
wach nad petycją miasta Krajny o rozszerzenie 
niższego gimnazjum, zarzucił staresłowieniec rzą
dowi, iż nie przestrzega równouprawnienia naro
dowości i szerzy ten radykalizm między Słowia
nami. Młodosłowieniee Tawozar zastrzegł imie
niem radykałów, że z rublami nie mają nic 
wspólnego, tylko że im rząd nie bardzo sprzyja.

2. by we wszystkich tych sprawaeh tab u -j Następne posiedzenie jutro o godzinie 11.! * Z życia  tow arzyskiego. W'* Krakewle od

Ze sęjmów ansttjackicłi.
O s e s k i  Wydział krajowy przedłożył sej

mowi projekt ustawy, normującej prawne stosun
ki nanezyeieli powołanych do słażby wojskowej; 
podesas tej służby ma im być zarezerwowaną 
ich posada. Co do projektu zmiany gminnej or
dynacji wyborczej, oświadczył się klub staroczo- 
ski za bezwzględnem czynnem prawem wybor- 
esem dla kobiet. Młodoczeski poseł, Pcdlipny,

Sejm krajowy.
PosiedMenie X . d. 30. października 1889.

Początek o godzinie 11*25 przedpołudniem. 
Spis petyeyj obejmuje 71 numerów, w większej 
połowie o zapomogi prywatne na kształcenia się 
w rozmaitych sztukach i zawodach.

P. R u t o w s k i  złożył do laski marszałkow
skiej dwa wnioski, dotyeząee rozwoju fabryczne
go w kraju.

Pierwszy w n i o s e k  domaga się od Wydz. 
kraj., aby zwołał aikietę dla zbadania przyczyn 
niepowodzenia i warunków rozwoju cukrownictwa 
u nas, aby na podstawie wyników tej ankiety 
wdrożył rokowanie z kapitalistami i zainicjował 
akcję odpowiedną w kierunku rozwinięcia prze
mysłu cukrowniczego.

Drugi w n i o s e k  połączony jest z projektem 
uzupełnienia krajowej ustawy o dziesfęcioletniem 
uwolnieniu nowo powstających przedsiębiorstw 
przemysłowych od dodatków krajowych i inde- 
muizacyjnych. Wnioskodawca jest tego zdania, 
iż na wzór Węgier, Rumunii i innych krajów, 
analogiczne ulgi należy przyznać także i s t n i e 
j ą c y m  przedsiębiorstwom, zdolnym nowego i na 
większą skalę rozwoju.

Dołączone jest wezwanie do Wydziału kra
jowego, aby należycie opublikował w kraju i za 
granicą wzmiankowaną ustawę, a przedsiębior
stwom mającym z jej tytułu prawo do ulg poda
tkowych, a niekorzystającym z nich przez nie- 
wiadotneść, przyznał ulgi wzmiankowane ezofficio.

Przystąpiono potem do porządku dziennego.
Dodatkowe sprawozdanie Wydziału krajo

wego o zwiększenie kredytu na zasiłki dla niż
szych szkół górniczych przekazano komisji gór
niczej, a sprawozdanie Wydziału krajowego o pe
tycjach wydziałów powiatowych w Rawie ruskiej, 
Sokalu i Cieszanowie w sprawie ustanowienia 
nowego sądu k o l e g i a l n e g o  z siedzibą w Ra
wie, do komisji prawniczej.

Komisji prawniczej przydzielono także wnio
sek posła T e l i s z e w s k i o g o  następująeoj 
osnowy:

Zważywszy, że z powodu prowadzenia ewi
dencji katastralnej i z powodu dążenia do tego, 
by kataster zgodnym był z księgami gruntowe- 
mi, strony obowiązane do przeprowadzenia tej 
zgodności i do uregulowania stanu tabularnego 
narażone są częstokroć na ponoszenie bardzo 
znacznych kosztów;

zważywszy, że koszta te w sprawach, gdzie 
idzie o przedmiot małej wartości są nie tylko 
niestosunkowo wysokie, ale w wielu wypadkach 
przewyższają samą wartość przedmiotu, przezna
czonego do wpisu tabularnego;

zważywszy, że c. k. rząd pomimo wezwa
nia, wystosowanego do niego w tym względzie 
ze strony Wysokiego S^jmu w r. 1887, niczego 
nie zarządził, wzywa się rząd :

1. by w drodze właściwej postarał się o to, 
ażeby wszystkie podania, odnoszące się do wpi
sów tabularnych, któryca przedmiotem są nieru
chomości o wartości nie przewyższającej kwoty 
300 z?., wolae były od opłaty stemplowej ;

— Tymczasem, dopóki nie posiądę orygi
nału, zabieram sobie ten portret — rzekł.

Elżunia protestowała.
— Nie, nie, tsj miniatury uie dam panu.
Ale Muki pochwycił już obraz ze stolika i

trzymał go nad głową, tak, że Elżunia nie mogła 
go dosięgiąć ręką. Prosiła, błagała, gniewała 
się, ale Muki woiąż śmiał się tylko i upierał 
•iągle przy tern, że portret zabrać musi.

Z kolei i ja w końcu straciłem cierpliwość.
— Mój panie — rzekłem, kładąc mu rękę 

na ramieniu — oddaj ten portret, ja go nie dla 
pum  malowałem.

Popatrzał na mnie szyderczo przez ramię i 
odparł:

— Chcesz szukać ze mną zaczepki! Ty...ty 
poeta!

1 rzucił się na mnie w chwalebnym zamia
rze wyparcia z pokoju Elżuni do przyległego sa
lonu. Kiedy spostrzegł, że stawiam opór, ehwy- 
cił mię wpół oburącz. Ja  zrobiłem to sani o, i 
poczęliśmy się pasować. Nie jest oczywiście popis 
nadający się do buduaru eleganckiej panny, ale 
trudno, tak się stało. Muki był wściekły, ponie
waż nie tak łatwo, jak sądził, przychodziło mu 
pokonać przeciwnika. Elżunia poczęła krzyczeć 
l schroniła się w zagłębienie okna. Ja nareszcie 
zebrałem wszystkie siły i rzuciłem Mukim z ta
ką mocą o kanapę, że poręcz odleciała z trza
skiem.

— No, niechże i ja  raz będę Piotrem Gyu- 
ricząi — zawołałem.

Zwycięztwa tego nie byłbym oddał za sławę 
a całego świata.

Na hałas sprawiony naszemi zapasami, nad- 
biegły wylęknione mama i eiocia. Panie niepo- 
mału były zgorszone, ujrzawszy mnie klęczącego 
na piersiach Bagotay’a.

— Puść mię, mój drogi, — wołał pokonany.
Nie chciałem nic więcej prócz odebrania

portretu z rąk przywłaszczyciela. Nieszczęsny

ten portrat w ogóle bardzo źle wyszedł na naszych 
zapasach; upadł był na podłogę w czasie wal
ki. i któryś z nas pozostawił na nim odcisk 
obcasa.

Elżunia zalała się łzami na widok tego u- 
szkodzenia, a czcigodna jej mama lamentowała 
nad połamaną kanapą.

Starałem się pocieszyć Elżunię, obiecując 
jpj, że portret napowrót doprowadzę do po
rządku.

— Ale przecież nie będzie chyba potrzebo
wała znów pozować ? — pospieszyłem zwrócić 
uwagę mama.

Zlękła się, czy znowu nie zacznę bywać 
w ich domu, co mogłoby popsuć dobrą partję.

— Nawet już nie mam teraz ówczesnej
ładnej sukni, — dodała Elżunia.

AchI owej ładnej sukni! Wolałbym, aby 
jej nigdy nie była miała!

Uspokoiłem panie, że miniaturę w domu 
naprawić mogę, i włożyłem portrecik do kiesze
ni. Prawdopodobnie nie powróci on już nigdy
do tego domu.

1 mama i eiocia najęły się z kolei w ra
żący sposób panem Mukim, gorąco wyrażając 
mu współczucie, co doprowadziło go do wście
kłości.

Zabrałem się do odwrotu, nie sadząc się 
zbytnio na nadzwyczajne pożegnanie.

Elżunia wybiegła za mną, i chwytając mnie 
za rękę na progu, szepnęła mi z gorącym od
cieniem w głosie:

— Nie prawdaż, ie  pan dobrze naprawisz ?
— Portret? Z pewnością.
W godzinę później siedziałem już na po

kładzie parowca, i przyglądałem się w zamyśle
niu gęstym kłębom dymu, który buchał z ko
mina i czarnym obłokiem zasłaniał przedemną 
rodzinne moje miasto. Zdawało mi się, że po
wracam z pogrzebu.

(0 . d. n.)

zrana. Na porządku dziennym między iDnemi 
budżet szkolny i referaty petycyjne tudzież w e
ryfikacja wyboru p. Palsha i Zbyszewskiego.

Z Izby sądowej.
W i e d e ń  28. października.

Proces ks. Stojałowskiego Stanisława ,
prebeszoza z Kulikowa, rozpatrywany był dziś w tu
tejszym trybunale knsaeyjaym. Na rekwizycję sąd a 
lwowskiego został ks. gtojołowski z. r. wo Wiednia 
uwięiioayoi i wytoczono mu proeea o szereg sprie- 
niewior.soń i e lekkomyślną krydę. Po 8-miesięoznwn 
śledztwie przyszło we Lwowie do rozprawy, na któ- 
której zarzucano mc między innomi, że sprzeniewie
rzył pieniądze zebrano na pielgrzymką do Rzymu i 
aa złotą lampę. Lwowski sąd karny uwolnił ks. Sto- 
jałowskiogo od zarzutów rbredni sprzeniewierzania i 
zasądził go tylko za lekkomyślną krydę. Ks. Stoja- 
łowski odsiedział już nawet karę a przeciw powyż
szemu wyrokowi wniosła prokuratorjz lwowska zaża
lenie nieważności, ktćra przy onogdajszej rozprawie 
zastępował adwokat generalny p. Siegler-Eberswald. 
Przewodnieząeym trybunału kasacyjnego był radea 
dworu p. Bazyli Kowalski. Kb. Stojałowski zjawił 
się na rozprawie w asystencji obrońoy swago adwo
kata tutejszego dr. Pawła Dunieekiego.

Obr«ńea podaićsł, U ks. Stojałowski ma jedną 
r, najlepszych parafij w Galicji, I żo wydaje dwa pi
sma ludowe „Witnice* i „Pszczółkę" — dalej twier
dził, że klient jego eały swój deehód od 20 lat obra- 
oa dla debra ludu, a szozególoie dla sweieh parafian, 
którzy go uwielbiają i spoglądają nań z admiracją. 
Nazwisko jego i opinia znaną jest w Galicji i nawet 
po za Galioją. Z własnych funduszów wydał on do
tychczas na pielgrzymki przeszło 12.000 złr. Piel
grzymka do Rzymu nie została zanleeh&ną, meto je- 
szoze zawsze przyjść do skutku, mówić wlęo nie mo
żna o sprzeniewierzeniu.

Obronę zakończył dr. D u n i e c k i w sposób 
następujący: „Jeżeli od mego klienta zażądam 20
ałr. zaliczki, zapomnę jednak o terminie, ozy posią- 
ganoby mnie de odpowiedzialności w sprzeniewie
rzeniu ?“

Następnie wygłosił obronę ks. Stojałowski i 
użalał się na „dziwno" postępowanie prekuratorji. 
Press 20 lat działał jako kapłan i zasłużył się, gdyż 
zawsze był szermierzem ludu, oświaty, pestępu i 
wolności — gdy w tom nagło prokuratorja na sku
tek denuncjacyj strennłe*ych i powstałych z pobudek 
zasdreśei zarzuciła mu 16 bardzo ciężkich faktów i 
trzymała go w więzieniu ślodoaea przez 8 miesięcy. 
Po pierwszych trzech miesiącach musiała prokurato- 
rjr zaniechać 12 faktów a następnie uwolniono ge 
1 eo do reszty oztereoh. Nie dość na tern, że zasą
dzono go za krydy — pn-kurat rja wniosła zażalenie 
i tak musi on dzió znowu bronić się przed zarzutem 
sprzeniewierzenia kilkuset guldenów — on, który od 
wielu lat cały swój dechód, wynoszący 8 do 10.000 
złr. ofiarowywał na cele dobroczynne.

„Czy zbłądziłem przeciw przekazaniom Boga ? 
Przenigdy! Ozy rzeczywiście eoś sprzeniewierzyłem. 
Nie! Oddane mi z góry pieniądze i te mualałem o- 
bróoió na przygotowania l rozmaite urządzenia — 
iejgrzymfca nie przyszła do skutku z powodu prze

szkód, których nie eh tą tu poruszać. Czy miałem 
pieniądze te chować, ażeby je na każde zawołanie 
pokazywać p. prokuratorowi?*

Kc. Stojałowski zakończył awą obronę tern, że 
oczekuje wyroku uwalniającego, nie Apeluje o litość, 
lecz tylko jb sprawiedliwość. )

Adwokat generalny p. S i eg I e t  podniósł, że 
wywody ks. Stojałowskiego nie są woale poparte 
okolicznościami, stwierdzonymi przez trybunał wyro- 
knjąoy we Lwowie.

Trybunał kasacyjny po dłuższej naradzie u- 
ohwalił w myśl wywodów prokuratorji lwowskiej i 
generalnego adwokata tnieóó wyrok trybunału lwow
skiego, a utrzymać takowy w mocy jeno eo de zasą
dzenia ks. Stojałowsklego za lekkomyślną krydę. 
OkoliozBośoi stwierdzone przez sąd lwowski wystar
czają do stwierdzenia istoty czynu zbrodni sprzenie
wierzenia — przy osądzeniu jednak wypadku, w 
którym miał być zastosowany wyżizy wymiar kary, 
musi zostać dokładnie zbadanem, jakiej kwoty użył 
podsądny na cele pielgrzymki, a jakiej na inne cele. 
8prawa ta musi więc zostać przekazaną de ponownej 
rozprawy przed trybunałem lwowskim.

gstm i
Lwów dnia 30 października.

* Mianowania. Minister handlu zamianował 
adjunkta budownictwa Lun* Karaeiewieza, inżyuie- 
rem dla służby technicznej poczty i telegrafu, pozo
stawiając go w dotychczasowe* miejscu służbowem 
w Stanisławowie.

Sędzia powiatowy Włodz. Jazienicki w Wyżni- 
oy mianowany radeą sądu kraj. w Gzeraioweaoh. Sę
dziami powiat, mianowani zestali adjankei: Józef 
Szwediioki z Jarosławia de Liska, Włodz. Mendy 
ozewski s Ktłomyi do Sieniawy, Jan Dunin Rcu- 
ohewaki ie Lwowa de Borszozowa. Sekretarzem Izby 
radnej w Przemyślu mianowany został Józef Ilnicki 
z Sieniawy. Adjuakt&ml mianowani: Jul. Buiohak 
do Jarosławia, Jul. Pietseh do Rohatyna, Eustachy 
Terleoki do Delatyna, Ant. Twardochleb de Podhajce.

* Przeniesienia. Minister sprawiedliwości prze
niósł adjunktów sądu powiatowego Eugeniusza Gra
bowskiego z Jarosławia do Nlżankowieo, Władysła
wa Warywodę z Podhajce do Stryja, Edmunda Seheff

p. Ł o s i ń s k i  oświad- Dtrtt z D»latyna de Jarosławia.
* F rezen tę  na opróżnione gr. kat. probostwo 

reg. coli. w Koso wio starym nadało. namiestnictwo 
ko. Józefowi Abrysewskiemu, gr. kat. proboszczowi 
w Tyśmieniey.

* Do Rady powiatowej skałaekiej przy wybo
rze uzupełniającym z grupy większych posiadłości, 
wybrany został Michał hr. Baworowski, właściciel 
dóbr Soreoka; zaó do Rady powiatowej żółkiewskiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy gmin wiejskieh 
Domko Jamira, naczelnik gminy żełdca.

* P  Adolf Korczak Chulawski, urzędnik dy
rekcji kolei państwowej we Lwowie, powołanym zo
stał do pełnienia służby przy joneralauj dyrekcji tejże 
kolei w Wiediiu.

* Cesarz Franciszek Józef powrócił wczoraj 
de Wiednia.

* Minister wojny Bauer wyjeohał z Wiedaia 
za 14-dniowym urlopem.

* Awans listopadowy. Prostujemy błąd dra- 
karski, jaki się wkradł do wezerajszego telegramu. 
Wiceadmirałem mianowany został kontradmirał P i t- 
n c r a nie Piller. Opróoz wymienionych w wczoraj
szym telegramie awansowało 830 podporuozników, 8 
starszych lekarzy sztabowych, 16 lekarzy pułkowych 
I. klasy i 18 II. klasy.

*

larnych, w których chodzi o przedmiot wartości 
mniejszej jak 300 zł., wprowadził postępowanie 
bezpośrednie i ustne, oparte na przepisie § 434 
ustawy cywilnej.

Z komisji budżetowej p. B i l i ń s k i  przed
stawił wnioski w sprawie tak zwanej g ł o d o w e j .

(Podano je dosłowni® w rubryce „Sprawy 
sejmowe*).

Nad tsmi wnioskami powstała dłuższa roz
prawa

P. A n t o n i e w i c z  żądał przedtwszy- 
stkiem podwyższenia sumy pożyczkowej na 450 
tysięcy zł., a następnie oprócz paru stylisty
cznych poprawek, takie wyjednania u zarządów 
kolejowych, aby bezpłatnie lub przynajmniej po 
zniżonych cenach przewoziły artykuły żywności 
i środki nawozowe.

Ks. C z a r t o r y s k i  wskazał na okoli
czność, że i wtedy, gdy żadnego nie było w sej
mie włościanina, posłowie inni zawsze dbali 
los ludu w wypadkach klęsk elementarnych. 
Wniosek p. Huryka postawiony zaraz na pitr- 
wszem posiedzeniu, powitaliśmy wszyscy przy
chylnie, ale zachodzi obawa, czy suma 100.000 
zł., przeznaczona na bezzwrotne zapomogi, nie 
będzie obrócona na demoralizujące jałmużny, a 
zdaniem mówcy powinna być w większej części 
użytą także na roboty publiczne.

P. K o z ł o w s k i  główny położył nacisk 
na to, że w pierwszej linii do niesienia pomocy 
jest obowiązany rząd, który przez lat 100 za
niedbał nasz kr*j pod względem ekonomicznym 
we wszystkich możliwych kierunkaeh. Z jakim 
oporem trzeba walczyć o naprawę tyeh Zanie
dbań, dowodem jest kwestja soli, której mimo 
ciągłych usiłowań nie można pomyślnie załatwić. 
Przeciwny demoralizującym sposobom rozdawa
nia zapomogi cieszy się mówca, że kwota, na 
roboty przeznaczona, będzie oddaną de dyspo
zycji Wydziałów powiatowych, które najodpo- 
wiedniej funduszami takiemi w miarę potrzeby 
obracać będą umiały.

P. S t a d n i c k i  Jan oświadczył się wogóle 
za poprawkami p. Antoniewicza z wyjątkiem 
podwyższenia cyfry do 450.000 zł. Komisja bu
dżetowa była wególe przeciwną systemowi roz
dawania jałmużn.

Komisja stała na stanowisku s u b w e n c j o 
n o w a n i a  robót publicznych t a k ż e  przy pomo
cy owej bezzwrotnej zapomogi. Powiaty mają al
bo już rozpoczęte i na kilka lat rozłożone robo
ty, więs je będą mogły uskutecznić od razu, al
bo nie mają żadnych napiętych robót, więc będą 
je musiały obmyśleć. Zresztą wśróć zimy trudno 
będzie prowadzić roboty, a głód będzie — więc 
wypadnie dawać ludziom zapomogi tytułem zali
czek na przyszłą robociznę. Wszystkie te wzglę
dy miała komisja na oku, i dlatego zaleca przy
jęcie jej wniosków.

P. C h r z a n o w s k i  jako członek Wydziału 
kraj. zwrócił uwagę ua konieczność wymienienia 
w II  ustępie wniosków komisji dokładnej cyfry 
(300.000 zł.) zaciągnąć się mającej pożyczki, gdyż 
inaczej sankcja może być zakwestjonowaną.

P. R u t o w s k i  przypomniał, że ni* tylko 
roboty publiczne są sposobem zaradzania złemu, 
ale także system popierania lokalnych instytucyj, 
np. kas pożyczkowych gminnych. Systemu tego 
trzyma się prowincja nadreńska, zakładając spółki 
reiffsisenowskie. Przyjmuje en się również w N. 
Austrji i w krajach alpejskich. Więo i ten spo
sób należałoby zalecić powiatom.

P. S i c z y ń s k i ,  ćte uwagi p. Rutowskiago 
dodaje, że tak samo rozumieją zapomogę wło
ścianie. Szczególnie ehodzi o to, aby gminne 
kasy pożyczkowe i szpichlerze gromadzkie nie 
były do gruntu wyczerpane. Włościaństwo jest 
także przeciwne jałmużnom, a szczególnie obawia 
się protekcyjności w wydawaniu zapomóg, bo 
były wypadki, że za pieniądze otrzymane tytułem 
zapomogi głodowej, niektórzy zakupywali od są
siadów za bezcen grunta dla siebie.

P. H u r y k ubelewał, że jego wniosek roz
dzielono pomiędzy dwie komisje, wśród tzego 
zaginęło gdzieś jego zastrzeżenie konieczne, iż 
roboty publiczne powinny być uskutecznione z 
wykluczaniem przedsiębiorców, którzy główny 
zysk zagartują, a ludność pracująca doznaje krzy
wdy. Zresztą potrzeba będzie dawać bezwrotne 
zapomogi tym, co zarobić nie mogą.

Sprawozdawca p. B i l i ń s k i  dał w ogóle 
uspakajające oświadczenie na obawę wyrażoną 
przez p. Czartoryskiego, a sprzeciwił się wszyst
kim zapowiedzianym poprawkom.

Przystąpiono potem do rozprawy szczegó- 
łowej.

Książe C z a r t o r y s k i  wniósł do punktu
I. poprawkę w tej myśli, aby z kwoty 300.000 zł. 
suma 100.000 była przeznaczoną na s u b w e «- 
c j o n o w a n i e robót publicznych, 150.000 na 
bezprocentowe pożyczki, celem przedsiębrania 
tych robót, zakupna ziarna i paszy itp., a tylko
50.000 na bezzwrotne zapomogi, do których za
liczyć będzie trzeba zasiłki prawdziwie głodowe 
czyli jałmużny.

Po krótkiej dyskusji polemicznej lub obja
śniającej pomiędzy ks. Czartoryskim a pp. Anto
niewiczem, Hurykiem, Kozłowskim Zygm., Sta
dnickim Janem i sprawozdawcą, przyjęto wnioski 
komisji z poprawką p. Chrzanowskiego w ustępie
II., z dodatkiem p. Antoniewicza w ustępie III., 
(aby koleje żelazne przewoziły artykuły źywaeści 
i nawozy sztuczne ile możności po cenach zniżo
nych), tudzież z rezolucją p. Huryka, aby roboty 
publiczne uskuteczniano z wykluczeniem prywa
tnych przedsiębiorców.

Komisarz rządowy 
czył przy punkcis III, b), iż rząd na podstawie 
obowiązujących przepisów zastosuje się do wy
rażonego żądania co do odpisywania podatków i 
zwłoki w ich poborze.

Z porządku dziennego referował p. K o
z ł o w s k i  Zygm. sprawę obniżenia taryfy tsle- 
gramowej w komunikacji z krajami zakordono- 
wemi, i postawił wniosek następujący:

Wzywa się ck. Rząd o poczynienie stoso
wnych kroków, aby należytość za telegramy, wy
syłane do krajów, podległych Rosji lub przynaj
mniej do pewnego, bliżej granicy naszego kraju 
położonego obrębu togo państw*, została zniżoną 
i zrównaną z należytością za telegramy, do Nie
miec wysyłane.

P. k o m i s a r z  rządowy uznał żądanie za 
słuszne i przyrzekł, że ta sprawa na najbliższym 
kongresie telegraficznym (w Paryżu) będzie po
ruszoną ze strony rządu austrjackiego.

Sprawozdawca wyraził mu podziękowanie 
za to oświadczenie. Wniosek komisji przyjęto, i 
po wyczerpaniu porządku dziennego marszałek 
zamkuął posiedzenie o godz. 2 min. 40,

Odczytano tylko jeszcze dw a nowe wnioski:
1. P. M i c h a l s k i e g o ,  aby poczta, te

legraf i fabryki tytoniowe używały wyrobów 
krajowych.

2. P. S a w c z a k a  w sprawie niektórych 
reform sądowniczych.

były się śluby p. Jana Pałuckiego, aptekarza ze Lwo- 
w», s panną AlekBindrą Bączkowską; p. Stanisława 
Piątka, aptekarza z Tarki, z panną Luoysą Bąoskow- 
ską i p. Franciszka Masłmiewiesa, artysty-malarza, 
z p. Auną Drożdż.

* Pożegnanie. D&ia 26. b». peiegiał kerpos 
efleirski galicyjskiej komendy żandarmerii powsze
chnie lubiantge aastępcę komendanta krajowego pana 
pułkownika Rudolfa Sehotborna, który przoi lat 36 
urzędował w Galieji, a oboonie przouiosiony na wła
sną prośbę w stan spoczynku, wyjożdża na stało 
mioszkanie do Ołomuńca. W tym oclu ijoobali się 
ofioorowio żandarmorji so wszystkich stron Galioji, a- 
żeby dać dowód szacunku i przywiązania odjażdża- 
jąoomn. Uosta pożognaloa odbyła się w lokalu Stadt- 
miillora na I. piętrze, przy której przygrywała mu
zyka 80 pp. Bawiono się nadzwyczaj sordooznlo i 
wesoło, wziosząc toasty na ozośó odjeżdżającego i jo
go szanownej małżonki. Z wygłoszonysh toastów za- 
sługnje na szczególną wsmiaokę mowa komendanta 
żandarmorji krajowej p. pułkownika Uhlogo, który 
pedneisąo zasługi p. Behtinborna, jakie sobio tonżs 
w czasie swego dłtgoletniego pobytu w Galieji, zje
dnał swojem prawem 1 grzeczne* postępowaniom nic 
tylko u kolegów ale i u pod władny oh, prosił go, a- 
żeby kraj nasz zachował zawsze w miłej pamięci. 
Pny  tom zostało p. Sohonbornowi wręczone tableau 
wszystkioh oficerów 5. komendy łandarmerji. Pod
pułkownik Sohónborn i tegoż małżonka wzruszeni do 
łez podziękowali serdecznie za owację i niespo
dziankę.

Dziś pożegnała się także deputaeja podoficerów 
i żandarmów, dziękując p. Sohónbornowi za prawdzi
wą ejeewiką opiekę, dobro redy i ezyny, jakiemi 
wspierał podwładnych prsy każdej sposobsośti. Piąta 
komenda żandarmerji traoi w panu Sohonbernie czło
wieka rzadkich zalet i przymiotów.

* TT stanie zdrowia Artura hr. Potockiego, jak 
się dowiaduje Słowo od członków rodziny, przejeżdża- 
jąeych na ślub Andrzeja hr. Potockiego z hrabianką 
Tyezkiewiczówną, zaozła nader korzystna i jak naj
lepsza nadzieje rokująca zmiana. Rskonwalosoent jest 
już w możności rozmawiać i używsó przechadzki po 
za domem. Przebywa ebaenio w Kr/.eszowioaeh.

* Zm arli. W Krakowie amarł Ludwik Rawicz 
Rademyski, więzień stanu z r. 1846, emerytowany 
referent katastralny.

* Zaostrzenia meldunkowe. Lwowska dy
rekcja policji wydała okólnik do wszystkich hotelów 
i „domów zajezdnych* w sprawie meldowania przy- 
jezdnyoh. Według przepisów meldunkowych dla mia
sta Lwowa z r. 1865 właścioiol hotelu powinien 
meldować każdego gośoia zapomeoą książki meldun
kowej t nalciyoio wypełnionej kartki meldunkowej, 
a to zaraz po przybyoiu tegoż, bez względu na ozas 
zamierzonego pobytu, gdyby nawet i przonooować nie 
zamierzał, a przybyłych wieezorną porą dnia naetf- 
pnego najdaloj do godziny 9 rano. Właściciela je
dnakże hotelów nie trzymali się ściśle przepisów, a 
byli nawet i tacy, którzy gości swoich woale nie 
meldowali. Otóż obecnie pod greżbą surewtj kary, 
wzywa pelicja właścicieli hetelów do ścisłego prze
strzegania przepisów. Zarządzono również, że meldo
wanie po za godzinami urzędowomi, tj. od 2 po po
łudniu do 7 wieczorem, ma byó uskuteczniane w biu
rze inspckcyjnem peiioji.

* Podrńżnlk. Z Tomska donoszą dziennikom 
petersburskim, iż przejeżdżał tamtędy a Irkuoka ks. 
Paweł Sapieha. Młody podróżnik po dłuższym po
bycie w Iidjaoh, przez Chiny i Syborję powraea do 
Europy.

* D obra Tuszów nad Wisłą nabył tomi dnia
mi p. Zdzisław Włedek od br. Hirs&ha, słynnego 
milionera i założyciela znanych fundaoyj w Galicji. 
Dobra Wdrehrata, w pewieeie Rawa ruska, nabył 
Ludwik hr. Dębloki, od baronowej Ott ven Ottokron, 
zamieszkałej w Czechach.

* Senzitcyjna wiadomość o zrzeczeniu się 
przez areyksifoia Jana gednośoi i dochodów woiąż 
budzi interes zagranicznej prasy. Aroyksiątę zrzeka
jąc się listy cywilnej i doohodów, Jakie mu przyno
siło stanowisko w armii austrjaekioj traoi 30.000 złr. 
rocznie. Oszczędności jogo wynoszą tylko 40.000 
złr. wlęo kapitał mogąsy daó zaledwie 2.000 złr. 
renty, jestto dochód małego urzędniezka. Nietrudne 
jednak będzie arcyksięciu zapraeować „na życic.* 
Niejedną już dotąd otrzymał ofertę. Między innomi 
redakcja nowojorskiego Haralda efiirowała księciu
20.000 dolarów rocznie za czasowo wspćłpracowii- 
etw.» w tem piśmie, a miauowiole za wydrukowanie 
w niem rodi&ju pamiętnika. Pułk, któroge właści
cielem był arcyksiążę Jau, oznaczono Jako wakujący.

* W  czytelni akademickiej odbędzie się we 
czwartek d. 31. bm. wioozorok muzykalno-dokiama- 
cyjny kn czci mianowanych w r. b. członków hono
rowych towarzystwa. Początek o godzinie 7meJ wie
czorom.

* Z resursy urzędniczej. Na miesiąc listo
pad zapowiedziane są dwa tańcujące wieczorki w lo- 
kalnosclaoh resursy, a to 9. i 23. — na 8 . grudnia 
zaś teatr amatorski.

* N adzw yczajne walne zgrom adzenie sa
moistnych ocłonków stowarzyszenia krawców i ku
śnierzy odbędzie się w sali ratuszowej w niedzielę
3. listopada br. o godz. 11. przed połudaiem. Na 
porządku dziennym: 1. Omówienie sprawy dostaroza- 
nia mundurów dla urzędników państwowych. 2. Wnio
ski członków. Z powodu nagłości i wainośei sprawy 
dla tutejszych krawców żywotnej, uprasza się o jak 
najliczniejsze zebranie. Bolesław Mikuliński, prze
łożony.

* Z gal. Towarzystwa muzycznego. Dy
rekcja zaprasza członków chóru damskiego i męskie
go na próbę, która się z powodu na piątok przyp* 
dojącego świętu, we czwartek 31. bsa. o zwykłej go
dzinie w sali Towarzystwa odbędzie.

* Uniwersytet warszawski W daiu 24. bm. 
obchodzono w Warszawie uroczystość 20 letniego 
isUiooia uniwersytetu warszawskiego. Jak wiadomo, 
w r. 1869 samienieno Szkołę Główną na uniwersy
tet i zaczęto go jak wszystko w Kongresówce rusyfl- 
kewaó. Nic więc dziwnego, że obchodzone uroozystość 
rosyjską. Nabożeństwa, choć w uniwersytecie tym są 
prawie sami Polacy i katolicy, boć Rosjan i inno
wierców nie ma i czwartej części, w kościele kato
lickim nie było. Za to odbyło się nabożeństwo w eer- 
kwi I. gimnazjum.

„0 godzinie 5 po południu w sali klubu ro
syjskiego, jak pisie Dniew. W a r s z zabrali się pra
wie w pełnym składzie profesorowie i urzędnicy uni
wersytetu na obiad koleżeński. Na obiedzie, jako go
ście honorowi, znajdowali się kurator okręgu nauko
wego i jego pomocnik. Obiad był bardzo ożywiony. 
Pierwszy teast za cara wzniósł p. kurator, a grzmią- 
ee „hura* i hymn „Boże oaria ohrań* były odpo
wiedzią na teast. Następni* p. o- rektora p. Budiło- 
wiez wzniósł toast na pomyślność uniwersytetu, a ku
rator okręgu naukowego na głównego naczelnika kra
ju Harko, który zawsze okazywał i okazuje wiole 
względów dla uniwersytetu i i«go potrzeb. Następne 
toasty na ministra oświecenia, na kuratora okręgu p. 

jego pomocnika pana Popowa,Apuobtina i jego pomocnika pana Popowa, rektora 
i uniwersytetu Lawrowskiego, który z Petersburga na- 

I. K orzeniow ski poszukuje w Konstantyna- j desłał te.egram z powinszowaniem, były przyjęte 
polu laszyeh zabytków arohiwalnyoh. »i  wielkim entuzjazmem. Po uioh nastąpiły jesaoz



GAZETA NARODOWA z Czwartku duia 31. Października 1889. 3
•wykłt toasty »  profesorów, studeatów, nowyeh i 
staryeh kelegów, organizatorów obiadu i niektórych 
imyeh członków korporacji1'. Bawili cif lieźle I

* Na posiedzeniu austr. Bady kolejowej odby
tem wc Wiednia d. 99. b. m. postawił p. Bolek 
z Krakowa wnioaek, wzywajmy rząd, aby znaglił ko-

ri lo) Karola Ludwika do wprowadzenia lepszych po- 
ciągów osobowych między Lwowem a Krakowom i 
wagonów S klasy przy pociągach pospiesznych Lwów*

* Kraków.
P. Liidheim przedstawił następnie plaiy lc-

• tniego rozkładu jazdy na rok 1890.
* Zniżona taryfa telegraficzna. WeWągrseob 

7 płaeló aię będzie od 1. listopada br. za każdą dope-
* ssę w gra ii Ga wh Węgier po 1 ct. od słowa bez taksy 

podstawowej. Niezawodnie i u nas nastąpi zniienit
Ę* taryfy telegraficznej.

* Bar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka
tuły gminie Smolnik, w powiecie liskim, na btde- 
wę szkoły, zapomogę w kweeie 100 złr.

* Przeciw śnieżycy. Na całej linii kolei nad- 
h wiślańskiej wszystkie miejsea, które były nawiedzane 
O, najezędoiej zaspami śnieinemi, zabezplsczają obetnie

parkanami ze starych podkładów i żywopłotami z 
drzewek stanowych, destarezanyeb ze szkółki, sałołe- 
nej przy staeji w Klementewiotch.

* Ogromny pożar. Miasto Szkodar (w Albanii) 
zgorzało wczoraj. Spłonęła 1000 domów.

* Emigracja. Organu policyjne na dweren kolei 
w Krakowie, przytrzymały Ozyjaiza Mullera, lat 51

p lioząeego, pochodzącego z Sokołowa mioniąeego się 
I) byó handlarzem koni w Ameryee, który zwabiwszy 

róiusmi pedstępnoml zwodniezemi opowiadaniami o 
U powodzeniu w Ameryee Tomasza Srokę i Marka Iwa- 

j1 lipnickiego, włościan z Woli Zarotyekio), 1 przobrawszy 
Jjprzyh w suknio mlojskio oraz zabrawszy im wszystkio 
‘ » aniusz? do swojoj kloszonl, tprowadzał ieh do Amo- 

49 ryki i gdy go priytriymano w Krakowie i źrebiono 
e= obrachunek pieniędzy ewyoh włeściau, prsekenais się, 
X ii j t i  tyohłe na 30 zł. essikał. — Mfillera edsta- 

wiene de sądu karnego, 
u * Stan powletria. Obsorwaterjum szkoły poli- 
? teehnieznej donosi 80. października:
* W ubiegłej debio, licząc ed 19. godz. w połu-
I dnie, mieliśmy wiatr mierny ze strony południowej,
] niebo w częśoi zachmurzone, a powietrze wilgotno

(85% wilg. wzgl.)
( Średnia temperatura doby była +  4*8® O; naj-
b wyższa +  5’6* C, najniższa +  3*0» C w nooy.
J Przez całą dobę mieliśmy pogodę; dziś rano
cAbyła mgła i rosa.

Zniżka harometryezna 745—750 mm. znajdo- 
■[ wała się w Islandji; zwyżka 780—775 w Krymie.

Stan bareraetru zredukowany de peziemu me-
isa był dziś o 9 rano 767 mm.

Prognoza na dobę następną od 19. godziny 
w południe 30. października:

Wiatr słaby zmioni się na południowo-zachodni, 
średnia temperatura doby podniosio się dalej jeszezo 
do + 11*0® G, stan nieba zmienny, a powietrzo wię- 
eej jak miernie wilgotne, (około 78% wilg. względ.), 
pogodnie.

* J u t r o , d. 31. października: św. Welfganga. 
— św. Jolła Pr.
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Mowa Nikanora zwróciła na siabia, jak 
wspomnieliśmy, ogólną uwagę. Pisma rosyjskie 
przypisują jej wislkie znaczenia, znaczna część 
ich przyznają nawet słowom archisrsja zupełną 
słuszność. W każdym razie głos tan nie małą ma 
doniosłość. Wyszedł z ust Rosjanina życzącego 
z pewnością ojczyźnie swej jak najlepiej. Tu więc 
niemożliwym jest już zarzut stronniszości lub 
zacietrzewienia — zarzut, którym prasa rosyjska 
usiłuje każdym razem obalać to, co o stoeuukach 
caratu relacjonują nieroejanie.

Teatr, literatura i muzyka.
— Re per U  ar t e a t r a l n y .  Dziś we środę po 

ras ozwarty „Wesoło laidszturmistyu komodja w 4 
aktaeb wodług Duru i Chirota, priorebił Jan Ja
kubowski. — We czwartek po rat oztwarty K Kapitan 
Fraeassa" operetka w 8 aktach Dellingera. — W pią- 

Budowle tek pe południu • godzinie w pół do 4. „Dzwony 
z Comvillea operetka w 4 aktaoh Plan q neta z p.

— W kasynie lite ra c k le m  „Concordia" we 
Wiedniu, predukował się wezoraj p. Wangemaun a- 
jent Edisona z fonografem. Rezultat dokonanych prób 
wywełał foimaluo zdumienie.

— Aresztow anie w sku tek  po jedynka. Z Wie
dnia don*ssą, iż dnia 96. maja rb. edbył się peje- 
dyaek pomiędzy redaktorem antisemłekiego Deutsch. 
folksbl. a adwokatem Fischerem. Pojedynek odbył 
się bez rezultatu, a Wolff wyjeehał de Berliua. Pro- 
kuratoija rozporządziła w tej sprawie śledztwo i na 
śądauio jej został Wolff w tym tygodniu arssztowany 
w Borliuio i w tych dniach zostanie wydany.

— S tre jk . W Hennogau przyłączyło się 5000 ro
botników do strejku. Strajkujący poprzoeinali druty 
telefonowi na graniey belgijskiej.

— Stosunki we W ęgrieeh. Sędzia powiatowy 
w Mei5 Kaszeny, Koraes został za współudział w 
kradzieżach zasądzony na 6 lat więzienia.

— F ark as . W sobotę ukończył sądna śledczy 
Yczary deohodzenie. Zastępca prekursora państwo
wego E. Herwatb odebrał wssystkie corpora delioti 
w przechowanie. Rszprawa karia — lak głoszą — 
ma się roipossąó za dni eitornaśelo Inspektor wię- 
zionny Adam, któroge przeniesiono de Karansebos, 
pedał prośbę o 4-tygodiiowy urlop i zamierza pedaó 
się aa pensję.

— L iceum  Y o lta ire’a. Wkrótce eddane zsata- 
nie de użytku publicznego nowe liceum w Paryżu 
p. u. „Liceum YoltaireA- . Wapaniały ten gmach, 
którego budowę rozpoczęte w r. 1885 z uwzględnie
niem wiselkieh wymagań bygitny szkolnej, da po
mieszczenie 1900 uczniom. Koszt budowy wyniósł
5,000.000 fr.

— P an n a  C rispi, córka prezesa ministrów wło
skich wyehedsi za mąż. Narzeczonym jej jest książę 
Cemmano, członek starożytnej rodziny zyeylijskiej.

— Jeszcze ka tastro fa . Pociąg towarowy natknął 
się na stacji Veltri na peoląg, włoząey pielgrzymów 
franoBskioh z Rzymu. Kilku z tych ostatnieh odnio
sło oiężkie obrażenia, kendaktor pociągu towarowego 
zabity.

— R ocznicę oealenia rodziny carskiej pod Bor- 
kemi ebohodtono 99. b. m. uroczyście w oałej R sji 
prsez nabożeństwa dziękczynne. Rodzina carska ze 
wszystkimi świadkami owej katastrefy, z wyjątkiem 
tylko następcy tronu, który wyjeehał, była na nabo
żeństwie w Gatozynio. Na nąjorociyitszem nabożeń
stwie w soborze Izaaka w Petfrsburgu, obecni byli 
ezłenkewie ciała dyplomatycznego.

Notooje Wretnia donosi, że rodziny osób za- 
bityoh i poszkodowanych podczas katastrefy w dniu 
99. października, w skutek edmGwy zarządu dregi 
kursko-azewskiej wynagrodzenia za doznane straty, 
motywowanego wydaniem emerytury z gabinetu prze
noszą sprawę swą do sądu.

— Bankructw o. W Petersburgu zbankrutował 
dom bankiorski A. Singera i 8pł. Przy rewizji kan- 
teru Singera znaleziono w kasie zaledwie 624 rs. 
Poszkodowanymi są po większej częśoi drobni nrzę- 
dniey, kupcy i robotnicy fabryczni. Suma preteusji 
dotychczas wniesionych wynosi przeszło 800.000 rs

Kitsaa

Głos rosyjski o Rosji.
Ogromne wrażenie wywarła w Rosji mowa, 

którą prawosławny areybiskup Ohersonu i O desy, 
Nikanor wygłosił przed kilkunastu dniami w sali 
rady miejskiej przed publicznością, a różnych 
złożonej stanów. Obchodzono miauowicie setną 
rocznicę zdobycia tatarskiej podówczas Odesy 
przez Katarzynę II.

Mowa miała raczej charakter kazania kar
cącego, aniżeli apologii świątecznej. Nikanor, 
uważany w całej Rosji sa znakomitego kazno
dzieję, roztoczył przed oezyma słuchaczy obraz 
wszystkich ich win i błędów, uskarżał się na 
niereligijność, na zaniedbanie szkół, na wzrasta- ' 
jące opilstwo i obżarstwo, na nieudolność, leni

stwo i rozpalania, szerzące się coraz bardziej 
w jego djecezji międsy prawosławną ludnością, 
podczas gdy u mieszkańców innych wyznań, 
pomiędzy kolonistami Mcmieckimi, Tatarami i 
żydami osiadłymi w Odeasie, wady te nie dają 
się spotrzegać.

„Wjażdżamy np. do wsi — mówił — o któ
rej nie wiemy, czy jest rosyjską. Ale rozpatrzyw
szy się, bez obawy pomyłką poznajemy zaraz, że 
to wieś rosyjska. Tak, niestety rosyjska. Równie 
łatwe domyślimy się gdzieindziej, że mamy przed 
sobą wieś niemiecką. Są wreszcie i takie wsie, 
przez które przejeżdżając, powiemy: tę część za- 
miesikuje ludność rosyjska, a tamtą niamieoka.
Wedle czegóż domysły swe formujemy? Opiera
my się w ten  na pedstawie zuamioa weale lie  
zaszczytnych dla Rosjan. Wieś niemieeka edzna- 
«sa się zarsz na pierwazy rent oka tam, że 
jaat zabudowana porządnie i nadzwyezaj re
gularnie.

Przypomina ona co do tego miasto, a nawet 
nieraz przewyższa miasta rosyjskie, 
wszystkie są doskonałe i jedna podobna do 
drugiej; podwórza utrzymane czysto; w koło do- Olszewskim w rell G m isksii — Wieezór o godz. 
męstwa widać wszędzie drzewa, które równocze- j 7. po raz pierwszy „Młynarz i jego eórka" dramat 
śnie stanowią ich ozdebę i dują ochronę przed ludewy w 5 aktach Raupaoba. — W sebetę jake w 
polarem; nigdzie nie zobaczysz ubożuchnych le-i  dzień zaduszny po ras drugi „Młynarz i Jego eórka.- 
piaDek, lub rozpadających się checisk. A wieś — W niedzielę po ptłudniu e pół do 4. „Anget* 
rosyjska? Trzeba tylko rzecz wziąć odwrotnie, operatk* Leeoqua. — Wieezór po raz piąty „Wesele 
aby scharakteryzować jej cechy. W oajzemo- . landsztirmisty" z franouskiego. 
żniejszych nawet wsiach rosyjskich panuje nie- — Z P a r y ż a  donoszą, że na opróżnione pe Au- 
ład i nieporządek, a zwykle łączy aię z niemi f i .rM mifj8tt w akadsmii ma byś postawionym Zela, 
ubóstwo; budynki wzniesione byle jako, często jak# kandydat, 
niedokończone, lub walące się, nie wyciągnięte 
pod linię, ustawione gdzie i jak komu się podo
bało. We wsiach niemieckish ogólny porządek 
świadczy o dobrobycie, tu zaś wszystko zdradza 
nieporadność, niedbalstwo lub ubóstwo. Drzew 
prawie nigdy nie ujrzyes; o wygodę wsi nikt 
się nie troszczy, a cóż dopiero o to, aby ją  ciem 
ozdobić. Zapytuję ludzi znających stosunki: du
chownych, urzędników policyjnych, gospodarzy i 
wieśniaków, czy Niemcy się bogacą. Sami wło
ścianie mówią: Przybyli oni (Niemcy), tu jako
biedacy, a obecnie aą bogaczami.*

Główną tego objawu przyczyię widzi bi
skup w dziedzinie szkolnictwa.

„Przybywszy do wsi — są jego iłowa —
Niemey, choćby ich nawet nie stać jeszcze było 
na porządną szkołę, ściągają zaraz dla swych 
dzieci, s własnej woli, bez żadnego impulsu, i 
poparcia nauczyciela. W tej samej wsi zakłada 
prawoaławny duchowny we własnym domu 
szkółkę dla dzieci, i wzywa parafian, aby je przy
syłali. I oto, co za rezultat. Do szkółki parafial
nej nie pokaże się ani żywa dusza. O Niemcach 
wiem, że posyłają co do jednego swe dzieci do 
szkoły. Także u żydów to eię dzieje. Ubogi ży
dowski zarobnik, jak mi mówią, ma bardzo nę
dzny dochód, ale z tego dochodu on i rodzina 
konsumują zaledwie część lieznaczną, reszta zaś 
idzie na utrzymanie syna, który jest uczniem 
gimnazjalnym lub słuchaczem uniwersytetu. Ró
wnież Mahometanie i Tatarzy oddają swe dzieci 
bei wyjątku do szkoły. Któż nie poczuwa się do 
obowiązku kształcenia swych dzieci, kto nieuwa- 
ża go jako zaszczytny i korzystny? Jedynie Ro
sjanie prawosławni. Od lat sześciu jako arcybi
skup lamawiam moich ludzi, aby dzieci pocyłali 
do szkoły. Na to odpowiadają mi zawsze: „Cóż 
za korzyść da szkoła? Pan Bóg z powodu szkół 
deszczu skąpi; nam potrzeba pługu i robotnika".
Do szkół publicznych dostaje się z rosyjskich 
dzieci co najwyżej jeden chłopak na dziesięciu, 
a jedna dziewczyny zaledwie u? 80 lub rówieśnic.

W r. b. słyszałem rzecz zdumiewającą i 
ciągle takie wieści obijają się o moje uszy ; oto 
rodzic# oddają swe dzieci w najem za 15 rubli 
rocznie, za 1%  rubla miesięcznie, za 25 kopijek 
dziennie. Jeśli te należą do uczniów, to wbrew 
woli posyłają je z 1. listopada do szkoły, aby je 
z lszym marca napowrót ztamtąd zabrać. Znam 
wypadki, że duchowny ofiaruje się bezpłatnie 
udzielać dzieciom nauki w szkole, ezy też we 
własnym domu lub w dnie świąteczne w cerkwi.
Lecz rodzice trwają w uporze i zatrzymują dzia
twę w domu, jeśli zaś kto poszła dziecko, to są
dzi, iż dobrodziejstwo wyświadczył popowi. Ro
syjscy chłopi atale odmawiąją swege poparcia 
szkole. Znam wypadki, że brano za pretekst ludu 
naganę udzieloną dziecku przez nauczyciela, aby 
położyć kres dalszemu jego uczęszczaniu do 
szkoły. Mój B oże! Jakże tu wszystko na wspak 
się dzieje w tej Rosji, przeciwnie niźli nakazuje 
prawo Boże i ludzki rozum. Ani Niemey, ani 
żydzi lub Tztarzy nie boją się przy edukacji 
dzieci używać surowej dyscypliny. I my de nie
dawna jeszeze nie byliśmy niewolnikami kapry
sów dzieci. Ale czasy się zmieniły. Dziś dzieci 
biją rodziców. Za wiele zaś zabrałoby mi czasu, 
gdybym ebtiał wykazywać zdumiewającą ciemnotę 
chłopskich dzieci, które nie uczęszczają do szko
ły. Nie znają oni oblicza Chrystusa i nigdy w 
życiu nie słyszały o sądzie^ ostatecziym. Po
myślcież o tern 1 o innych różnych sprawach*.

Jako drugą główną przyczynę upadku Re- 
sjau podaje Nikanor wzrastającą pomiędzy nimi 
bezbożność, zwłaszcza w pobliżu wielkich ognisk 
handlowych. Dalej karcił mówca swych ziomków 
za pijaństwo, podkopujące meralneść, spokój ro
dzin i dobrobyt, przyczem z uznaniem wyraził 
się o trzeźwości żydów i Tatarów. O Niemcach 
zaś tak m ówił:

„Ozy widzieliśeie kiedy Niemca, któryby 
z powodu pijaństwa walał się po ulicy? — Mil
czenia ; & po tem stanowcza odpowiedź: Nie, 
nigdy ! Ja  potwierdzam te same, on bowiem uwa
żałby to za hańbę, podczas gdy Rosjanin nie 
widzi w tom nie zdrożnego. Cey Niemcy uetę- 
ssezają do szynków ? — O, tak, uczęszczają ; ten 
i ów wstąpi tam, aby napojem aię ogrzać. Zre
sztą Niemcy nie bardzo tego potrzebują; każdy 
raa u sivbie w domu beczułkę wins. Dla sztgoż 
Rosjanin nie ma u siebie w domu beczułki wina?
Na to odpowiadają : Bo Rosjanin umiera na beczce, 
zanim ją wypije. To jest wymowne i bardzo za
szczytne. Któż więc zapełnia wszystkie szynko- 
wnie? KU je utrzymuje i żywi? Kte czyni je 
rentownemi ? My prawosławni Rosjanie. A teraz 
jeszcze jedno pytanie : Kte płaci za spirytuoza 
rokroczni* setki milionów? — My prawosławni 
Rosjanie. To bardzo zaszczytnie, bardzo pożyte
cznie l Nie dziw więc, że tak uderzająco lud ro
syjski podupada i ubożeje. Rosjanom tylko i bar
dzo nieznacznej liczbie obcokrajowców zawdzię
czają zwą egzyeteneję te niezliczone lokale, w któ- 
ryeh sprzedaje się podniecając* napoje. Dla na
pojów, na które Rosjanin rzuca się z łakomstwem 
nieokiełzanem, traci on swe mienie, pracę, siły, 
swoją moralność i sześć! Upić się, walać się po 
ulicy, wyprawiać hałase i skandal* — tego wsty
dziłby się każdy nierosjanin, ale Rosjanin się 
nie wstydzi".

Oto, zdaniem Nikanora, przyczyny zuboże
nia ludności rosyjskiej. Nie dziw też, że Rosja
nin zostaje parobkiem Niemea lub żyda, podczas 
gdy odwrotny stoaunak nigdy nie znachodzi 
miejsca.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdani* s targa ibożowog* na

f ila p a r iu . K r a k ó w  d. 29. października. W mię
dzynarodowym handlu zbożowym, panuje obecni* 
dość słab* usposobienie, ponieważ dowozy za
czynają eię wzmagać, a zapasy, które dotąd 
mniejif* były niż zwykł* o taj porze, w ostatnim 
czasie znaczni* się zwiększyły.

U nas ni* zachodzi dotychczas ten stosu
nek, ponieważ wskutek złego stanu dróg, dowozy 
są stosuikowo małe i niemożna wiedzieć, żeby 
przewyższały potrzeby bieżące. Tym sposobem 
ceny utrzymują się ciągle prawie na tym samym 
poziomie, lecz pomimo te, tendencja ku zniżce 
objawia się dość wyraźnie i jest rzeezą prawdo
podobną, że z chwilą zwiększenia się dowozów, 
czego niebawem można się spodziewać, tenden
cja zniżkowa weźmie górę i ceny dotychczasowe 
nadal nie będą się mogły otrzymać.

Płacono za pszenicę białą od 8*75 do 9*15 
zł., aa czerwoną od 8*75 do 9*15 zł., za żółtą ed 
8*70 do 9*10 zł.; za żyto od 7*50 do 8*— zł.; 
za jęczmień ed 7*50 do 8*50 z ł . ; — na pastę 
od 6 70 do 7*— z ł.; za ewies ed 7*— de 7*50 
zł.; — groch od 8*— do 10 — złr. — Wszystko 
za 100 kilogramów.

Giełda zbtżowt. Wiedeń 29. października. 
Na giełdiie panewało dziś bardio mdłe usposobienie. 
Psseniea na wiosnę 8 91 , żyto na wiosnę 771 , na 
josioń 7*58, owies na wiosnę 7*66, knkurndza na 
maj i ezerwiec 5 59.

W iedeń 99. październ. Przypędzone la  wczo
rajszy targ bydła rzeźnego 9891 sztuk opasowego, 
z passy 517 sztuk i 1516 sztuk chudego. Razem 
4854 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 343 sztuk 
opasowych i 808 sztuk chudych ; z Bukowiny 134 
sztuk opasowych. Ogółem przypędzone e 458 sztuk 
mniej, z samej zaś Galicji e 948 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia.

Popyt był dość ożywiony. Oeny w porównaniu 
s zeszłym tygodniem podniosły się prseofęeiewo o 
1 zł. Nie sprzedano 156 iztnk.

Płaeono: g a l i c y j s k o  - buko  wi ń  s k  i e woły 
opasowe po 51 do 57 zł., za towar przedni po — 
do — złr.; węgierskie woły opasowe po 51 do 57 zł., 
ca towar przedni pe 58 do 62 zł., wyjątkowo po 
63 zł.; z innych krajów koronnych po 50 do 58 zł.; 
za towar przedni po 59 de 62 , wyjątkowo 63 zł.; 
woły z paszy po 48 do 53; krowy po 20 de 29 zł.; 
stadniki po 21 do 30 zł.; bawoły po 17 do 25 zł. 
za eetnar metr.

Bydło ohnde 26 do 120 za sztukę.

Czas odnowid miesięczną

p r z e d p ł a t ę ,
która wynosi:

na p r o w in c ji.......................................zł. 2.—
we Lwowie z odniesieniem do domu zł. 1.50

Ostatnie wiadomości.
Jedną z najdonioślejszych spraw w tym 

roku klęsk i nieurodzaju zawotow&ł sejm dzisiej
szy: czwartą z rzędu 300.000 zł. pożyczką gło
dową. Na akcję pomoeniezą rząd przeznaczył 
600.000 zł. na bezprocentowe pożyezki i 800.000 
zł. na bezzwrotne zapomogi. Sejm uchawił dziś 
w uzupełnienia tej akcji 200 000 zł. na bezpro
centowe pożyczki na roboty publiczne i 100.000 
zł. na bezzwrotne zapomogi dla ludności dotknię
tej' nieurodzajem. Razem tedy z funduszów pu- 
bliezuych 1,200 000 zł. idzie na cele akcji pome 
cniczej. Nie utrzymały się wnioski k«. Jerzego 
Czartoryskiego, aby akcję głównie skierować na 
roboty publiczne, a tylko 50.000 zł. przeznaczyć 
na bezswrotDe zasiłki — na jałmużnę jak się 
wyraził. Głosowali z księciem wszyscy Rusini i 
kilku posłów włościańskich. W rozprawie, jaka 
się dziś rezwinęła nad wnioskiem komisji budże
towej, wypowiedział dr. R u t e w s k i bardao słuszną 
myśl, ażeby część zasiłków bezzwrotnych użyć 
na stworzenie gminnych kaa włościańskich we- 
dlug systemu najlepszego, a mianowicie według 
systemu Reitfeisena urządzonych. Pan sprawo- 
zdawea Biliński nie zupełnie był szczęśliwym 
w zbijaniu słusznej tej zasady argumentem, że 
Wydziały powiatowe o użyciu tej zapomogi mają 
decydować. Właśnie dlatego trzeba im wytknąć 
kierunek — a kierunek ten poparł bardzo silny
mi cytatami z dziejów powiatu zbarazkiego ks. 
Siczyński, który domagał się nietylko w myśl 
wniosku dr. Rutowskiego założenia kas włościań
skich ale nadto zasilenia kas zaliczkowych, któ
rych fundusze w roku głodowym bardzo się wy
czerpią i zasilenia spishlerzy gminnych zbożem 
in natura, które ludność ed najcięższych dni 
przednówku na wiosnę może uratować.

P. Zygmunt K o z ł o w s k i  z naciskiem 
podniósł jako zaletę wniosku komisji budżeto
wej tę okoliczność, źe do przeprowadzenia roz
działu kwot na zapomogi przeznaczonych, powo
łano Wydziały powiatowe. To szczere zaakcen
towanie autonomicznego stanowiska poczytujemy

p. Kozłowskiemu za zasługę. Nowych myśli nie 
podnieśli inni mówcy, a więc aai p. Antoniewicz, 
który się domagał podwyższenia kwoty ogólnej, 
ani pan Stadnicki.

Przedłożenie Wydziału krajowego o pomno
żeniu posłów z miast Lwowa i Krakowa, odesła
ne do komisji prawniczej, doczekało się w komi
sji referatu pomyślnego — wszelako losy tego 
projektu już sę zadecydowane —■ według hasła 
z góry udzielonego projekt ten skazany jest na 
tułaczkę po archiwach i w bieżącej sesji na stół 
Izby uie przyjdzie.

Na dziś wieczór o godz. 7. zwołał p. J  a- 
w e r • k i sejmowe Koło polskie, na żądanie kil
kunastu posłów, stojących po za „próbą organi
zacji* i kilku wybitniejszych z koła autonomistów. 
Koło ma się za inicjatywą tych posłów zająć 
ułożeniem programu prac sejmowych, na który 
to program dotąd się nie zdobyto, jedynie może 
z powodu chorobliwej prawie gorączki pozakuli- 
sowej, *śród której zmarnowano już tyle drogie
go czasu.

sych 258*10. Akcje Bankrereinu 119*25. Rosyjski 
nbel papierowy 123*50. Losy prem. węg. —*—.

4% •%  r«ata wspólna — . 5% renta aistr.
papier. . 5%  renta aistr. złota —*—. Rei-

4% węg. złota 10130. 5%  renta węg. papiero
wa 97 45. Napcleondory 9.48. Marki niem. —.—.

W ie d e ń  4. 30. października. Minister 
wojny, jen. Bauer wypracował był i rządom 
obu dzielnic monarchii przed 10 miesiącami 
przesłał projekt nowelli do ustawy o pensjach 
wdów i sierót po wojskowych, rozciągającej 
beneficja tej ustawy na osoby wojskowe, które 
wstąpiły były do służby wojskowej przed jej 
wydaniem. Minister urguj* oba rządy, aby 
nowellę tę parlamentom jeszcze na tegoro
cznej sesji jesiennej przedłożyły. Według 
Vaterlandu pewien namiestnik na zapytanie 
oświadczył, źe rząd sądził, iż sejmy ułatwią 
się do 10. listopada ze swemi pracami, wsze
lako gdyby które sejmy do tego czasu nie 
zostały zamknięte, rząd odroczy posiedzenia 
stałej komisji rajchsratowej dla ustawy karnej.

Zadmr d. 30. października. Katolicka 
Dalmaeia oświadcza się w obecnych stosun
kach przeciw wcielenia Dalmacji do Kroacji, 
większość sejmu kro&ckitgo jest bowiem zło
żona z madiaronów, którym nie chodzi o świę
tości Kroacji. Madiary dyktowaliby warunki 
przyłączenia, ale dalmaccy Kroaci nie chcą 
żadnych łask od Madiarów ; żądają oni swego 
prawa, które niczyim prawom nie ubliża, żą
dają więc bezwarunkowego połączenia z Kro- 
acją z wykluczeniem obcej hegemonii.

B e r lin  d. 30. października Cesarstwo 
niemieccy mają jutro wyjechać z Aten i d. 2. 
liitopada przybyć do Konstantynopola, zkąd 
podobno na Włochy, a to przez Wenecję albo 
Brindisi powrócą. — Nowy proch będzie wy
rabiany w fabrykach wojskowych; tylko fa
bryka prochu w Eottweiler ma część onego 
dostawić.

P a r y  A dnia 30. października. Jak sły
chać, minister skarbu przygotowuje pożyczkę 
konwersyjną w sumie 600 a najwyżej 1000 
milionów franków.

B r a k s e la  d. 80. paździerzika. Bel- 
gijsko-francuski strejk obejmuje już 26.000 
robotników z kopalń węgla. Byt kilku wiel
kich hut żelaza jest zagrożony. Przed po- 
w’szeehuym wybuchem strejku ma się deputa- 
cja robotników udać do rządu.

W e r o n a  d. 30. października. Rzeka 
Adyga ponowni* wezbrała. Dzisiaj o północy 
stan wody wzrózł o metr ponad stan nor
malny.

G en n a  d. 30. października. Skutkiem 
ciągłego wzbierania rzeki Poleyera poszło 
z wodą kilka mostów. Pod Riyarolo rzeka 
wystąpiła z łożyska, wyrządzając liczne szkody.

P e te r s b u r g  d. 30. października. W 
Smoleńsku odkryto w kasie miejskiej defrau
dację na 90 do 100.000 rubli; byłemu bur- 
mietrzowi i dwom asesorom wytoczono proces 
karny W Banku miejskim odkryto deficyt 
135.700 rubli, dyrektora bankowego Gajduko- 
wa aresztowano.

P e te r e b n r ą  d. 30. października. Car 
zezwolił, aby syn jego, następca tronu, przy- 
dłużył swój pobyt w Grecji.

S o lin  dnia 30. października. Rząd 
przedłoży sobraniu nową ordynację wyborczą, 
któraby już przy wiosennych wyborach weszła 
w życie, ustawę o sukcesjach i opiekunach 
i nowy podział administracyjny kraju (17 pre
fektur zamiast 23), a to ze względów oszczęd
ności.

B e l f r n d  d. 30. października. Cankow 
wyjechał do Petersburga.

C ety n ia  d. 30. października. Książę 
czarnogórski wyraził rezydentowi austrjackie- 
mu podziękowanie za pomoc, jaką rząd bo
śniacki udzielał Czarnogórcom, udającym się 
z powodu głodu do Serbii przez Bośnię i Her
cegowinę.

A te n y  d. 30. października. Komitet 
Kreteńczyków postanowił przesłać mocarstwom 
memorjał o rzekomych okrucieństwach, jakich 
miały się dopuszczań na wyspie wojska ture
ckie i domaga się przyłączenia Krety do 
Grecji. Obecnie wstrzymuje się z przesłaniem 
memcijału tylko dlatego, aby nie mącić uro
czystości weselnych na dworze greckim.

Wiedeń dnia 80. paźdslern. god. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe 314*75. Akcje alpejskie 
Towars. górniowgo 9810. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 832.—. Akcje Banku anglo- austriac
kiego 149*10. Akcj* Unionbanku 243 25. Akoje ko
lei Karola Ludwika 191.—. Akcje kolei Północnej 
260*—. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 125*50. 
Akoje kolei Alfóldzkiej —* Akcje kolei Państwo
wej 238 25. Akoje kolei Lwowsko - Ozem. 235*59 
Akoje kolei węg. północno-wschodniej 189 50. Losy 
komunalne wiedeńskie 143*50. Akcje Tow. tureckiego 
119 75. Galie, eblig. indemniz. 104*50. Akoje kolei 
półnoeuo-sachod. (lit. B. Elbethal) 220*50. Losy re
gulacji Oisy — . Akcje banka dla krajów koroi-

101*20
104*25
98*80

101*50
2 7 .-

10150
94*90

99*65
98*80

Wfadmidć&i giałdswG.
Lwów, dnia 30. paśdsiernika. (Z laby haadlewej.)

1. Akoje za aatukf.

Kolei galic. Ker. Ludw. 200 ał. m. Je. . . 19250
Kolej Lwew.-Ccer.-Jasaka po 200 ał. w. a. 234*50 287 60
Banku hipotecznego gal. po 200 ał. w. a. 281— 286.— 
laaku  kredyt, galicyjskiego po 200 ał. w. a. — 216*—

XI. Listy zastawne aa 100 ałr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 89L . —

5% . 100 20
„ „ gal. 57* wył. 10*/# p 108*25

Barku krajowego 4Vt*/* lee. w 61 1. . . 97*50
Towarzystwa kred. galic. aiem. 5% . . 100*50

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . . 96*—
„ kred. gal. siem. 5% los. w S7!. 100 50
„ kred. g. eiem. 4% Re- w 41V* 1- 98*80
„ kredytowego gal. *lsm. 4%%

io*. n 62 1................................... 98.65
„ kradL gai. *i*aa. <•/, lo*. w 6'“-1. 92 80

111. Listy dłużne na 100 ał.
Gal. Z. kred. włofce. w likw. f-i. 6 pr.) S
Gal. Z. krad. włośo. (d. 6%) 21/*/, . .
Ogóln rola. kredyt, zakł. dla (Hi. i Bi 

G% lo* w Ib l a t ...................
IV. Obligi sa 100 ał.

Indemniaacyjne galioyj. 6•/, m. k . .
Gali* funduszu prepisaeyjnego 4*/* •
Koni. banku krajowego &"|9 w. a. i. em.
Pośycska krajowa i  r. 1873 6°/, w. a. .
Peźyezka krajowa 1883 4•/*•/• . . . .

V. Losy.
Losy iniaata b rak o w a............................
Losy miasta S tanisław ow a...................

VI. Monety.
Dukat h o len d e rsk i.................................
Dukat c e s a r s k i .....................................
N apo leondor..........................................
Pófimperjał r o s y j s k i ............................
RubeJ rosyjski s r e b r n y .......................
Rubel rosyjski p a p ie ro w y ...................
100 marek niemieckich............................
Srebro 100 iłr .....................................
Kupony w s r e b r z e ................................

Prsyjftcłiall d* Ł w *w t
dnia 30. paśdsiernika 1889 :

H otd Perła. Wł. Czarkowski ■ Medwedowiee. J. 
br. Romaszkan a florodenki. W. Toczyski z Radruża. Sft. 
Strzembosz z Tarnowa. J. Grubau z Bremy. 8t. Trieoie- 
■ki z Dynowa. Z. Zagórski z Przemyśla. K. Reinhold 
z Bazmeu.

Hotel Francuski. B. Szczepańska ■ Laszek. A.Jaza 
Chamie* z Wiednia. W. T5pf*r z Rezdoła. C. Winter 

Wiednia. Dr. E Grudziński z Warszawy. Hr. Starzyński 
z Rosji. E. Kubioki z Kamionki. Dr. Najeiło a Ustrayk. 
Hr. Z. Cieszkowski z Krakowa. F. Strzygowski s Bielska. 
sUlani«cki ze Stryja. J. Kub z Węgier.

Hotel Angideki. W. Kowalski a Żurawna. W. Szczy
gielski z Tarnowa. K. Wintoniak z Ueiszkowa. A. Wna- 
rowska z Nowego Sącza. E. Richter s Bikaezowiee. O. 
Sala i  Wysseka. R. Jabłoński z Bursz ty na.

V . 54— 57—

ik!
46— 49—

• “ *-- — -

104— 105 —
91 — 92—

100*50 101*50
104 — 106—

• 96*50 97*50

24— 2 6 -
• —*— *8—

5*55 •*65
563 L IS. 945 9*55

. 9*70 9*90
1*80 140

. 1*22V.
58*15

1-94-/*
. 59*15
• z ’._

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka ta nie poehodai od Redakeji, która tei żadnej 

odpewiedzialaośoi za nią nie bierze na siebie.)

Dr. Teofil Stachiewicz
lekarz specjalny w chorobach:

płuc, gardła i nosa
ordynuje od 3—5 278

plac M arjackl ©.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 272

foto g ra fio n y  J. Hennera AJcadamloka 1S.

| lir  nM fygiw l;. im
i we Lwowie, ul. Akademicka 10.

Osotis? oddział dla sali i osatay dla męłczYzi.
Urządzenie wytworne.— Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

Kupuję i sprzedaję
w szelkie krajow e i  zagraniczne p ap ie ry  pań 
stwowe , a k e je , p r jo ry te ty , l is ty  zastaw ne, 
losy, m onety  i t .  d. po najprzystępniejszych e*- 
nach. — Zlecenia dla c. k, giełdy wiedeńskiej 
uskuteczniam pod korzystaemi warunkami bez
zwłocznie i sumiennie. P rom esy  do wszystkich 
ciągnień. Losy także na małe spłaty miesięczne.

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy I kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja44 
Prenumerata roczna zł. 1*70, na prowinoji zł. 1*80.

P o c ią g i  k o le jo w e .
Podług zegaru lwowskiego. (04 1. października 1539.)

Do Lwawa przychodzą:
Z K rak o w a ............................
Z Podwołoczysk . . . .
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Suczawy, Czorniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . .
Z 8uezawy, Czerniow. i Staniał.
Z Suchej, ChyrowaT Husiatyna,

Stanisławowa i Stryja . .
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 
Z Pesztu, Ławooznego, CL/- 

rowa, Husiatyna, Stanisła
wowa, i Stryja . . . .

Z Bełzea (Tomaszowa) . . .
Z Rawy we wtorek i piątek .

Ze Lwawa odchodzą:
Do Krakowa.  .................
Do Podwołoczysk..................
Do Podwołoezysk z Podzamcza 
Do Suezawy, Czernlowiec, Sta

nisławowa i Husiatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowiee

i S u c z a w y ........................
Do Stryja, Stanisławowa. Hu-

■iatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyr. Ław. i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu-

•iatjna, Ławooznego, Pesz
tu, Chyrowa, Stróża •

Do Bełzea (Tomaszowa) • .
Do Rawy we wtorek . . .

„ „ w piątek . . . .
Uwfcga: Godziny drukowane grubemi liosbami, oznaczają 

porę *oeną od godziny 6 wieoaór do 5 m. 59 rano*

£ ■ ;
Ł & l !

Pociągotobiwy u
403 8*50 9*28 7*15
2*20 315 1 ** 7*00
208 1 0 - 2*38 i6-88

805 2—
6*55

3 36
8*26

18*06
5*58
10*10

2*28 4*80 7*20 8*30
411 9.52 ►o10*85
4*22 7— 10*28 i11*05
916 10*13

4-25

8*45
10*20

5-50
7*49
5*01
2*44



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 31. Października 1889 Nr. 252.

Ś w ie ży  transport
g a r n i t u r ó w  do u m y w a l n i

porcelanow ych, fajansow ych, w edgw odow ych, m ajo likow ych , ozdobnych,
gustow nych, tanich,

otrzymał i poleca

M n L  a x i  a b b  A  X i e w
L w ów , nlioa Trybunalska.

M

ZŁOTE RYBKI
żredniej wielkości, sztuka po 35 et., 
małe po 2? et., nadzwyczaj wiolkie 

45 c t , wisyitkie ładne i zdrowo.

A K W A R J A
potaniały ebeenie, i kosstnją płaskie 
na nóżce złr. 110, więksse złr. 160 i 
złr. 2.2 \  takie są ozdobne akwarj* 

w wielkim wyborze na akładaie.

Mrówcze jaja
do karmienia rybek i ptaków, pakiecik 

10 ctM 1 litr zir. 1 
Rozmaite muszle morskie i inne 

ozdoby akwarjów, poleea

u z m n z  LEw icii
Lwów.

Główny skład dla Galicji pereelany, 
szkła i tewarów mięaaanyeh, przy uli- 

ey Trybunalskiej.

y ia t o b b t e j b b b b t e d d t i b f

6

Rządca ekonomiczny
dyplomowany agronom, z długoletnią 
praktyką na większych obszaraeh, specja
lista w uprawie kartofli na wislką skalę, 
poszukuj* a wiosną 1890 odpowiedniego 
zajęcia; przytem dodaje, że z własnej woli 
opasz«zu z przyszłą wiosną obecnie zaj
mowaną posadę, gdzie kilkeletnią pracą 
pozyskał sobie zupsł e uzwanio swego 
praoodawcy. Informacji pnufuej ud sieli 
z grzoczaeśoi dotychczasowy tsgoi pryn- 
cypał Wielmożny Alfred Miiuter w Wa 
elewie p. Bełz, a świadectwa ua ra re  w 
«>dpisie przssłane być mega. Zgłosneoi 
yrayjmuje: Zarząd ekonomiczny w Wanio 
wie poczta Bełz. 920

centów tylko szklanka de wody, na 
spodzie i na brzegach zaszlifowana, 
ćwierćlitrowa, ozystd, białe, ładae szkło 

z najlepszej fabryki ;
9 centów tylko taka szklanka % po

dwójnie grubeg .• szkła; 
i p  et. szklanka gruba i  siedmioma 
■— wyrzniętemi oczkami;
Q C  ct. karafka na wodę, 1 litr., z 

ładnym korkiem.

4
centy tylko, szkiełko do lichtarzy, czy

ste, gładkie, równo zaszlifowane

KAZIMIERZ LEWICKI
L W Ó W .

Główny Skład dla Galicji 
nliea Trybunalska.

Korkociągi
stalowe, niklowe i z drswnianomi 
rączkami — takie newo patentowane 
z maszynką, ułatwiające wyciąganie 
najdłuissyth korków lekko i bes wszel
kiego uatęienia. Korkociągi składane, 

t iw. scyzorykowe i t. p.

Huczki stalówe do orzechów
po 65 et., słr. 110 i t. d.,

mosiężne rosyjskie po 45 ct.

N o ż e  i  W i d e l c e
z najlepszej stali angielskiej i i  pier
wszorzędnych fabryk oprawne w drze
wo, w kośó, w róg, w heban, w metal 
niklowy, Alpeka, chińskie srtbre, wiel
ki wybór, po eonach stałych i nadzwy- 

esaj tanich, 
poleca

K azim ierz L ew icki
L W Ó W  

ulica Trybunalska.

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica K&rola Ludwika 9.

przyjmuje 85i

przedpłatę i ogłoszenia
;jo e r y g in a ln y sk  esnach  redakcyjnych  de 

w szystk ich  d z itn n ik ó w  sa łe g e  św iut*.

S k ła d  fab ryczn y

chińskiego srebra
u c. k. uprzyw. fabryki nadwornej J. L Hernunus, wyrób znany 
z dobroci i trwałości. Noże, grabki, łyżki, łyżeczki, chochle, 
podstawki pod noże, (tuzin złr 350), korki do flaszek, etażerji, 
kosze na ciasta, kosze na owoce, na bilety, oukiernieski zamy
kane, srebrne i wewnątrs złocone, lichtarze, kandelabry i t. p. 

garnitury na ocet i oliwę
po stałych o en ich fabrycznych ' W  

otrzymał w wielkim wyborse i poleca

KAZIMIERZ LEWICKI
Główny skład dla Galieji pereelany, szkła i chińskiego srebra 

Lwów, uliea Trybunalska.

i Już uadeszły z fabryki

szklanki rosyjskie
bardzo u lubione do herbaty , kawy, w ody 
i t. p. według znanego m odelu  mojego je
dynie ty lko  u  m nie na  składzie, sztuka 

obecnie ty lko  po 80 ct. a. w.

KAZIMIERZ LEWICKI
L w ó w ,  

ulica Trybunalska.

tluuękył

263 C. k. uprzyw. patent.

Opaska przepuklinowa
b e z ’: » i* rę ły * r  a a  
eUltt >• serę iyną  

Tę Mlkiftiu B«~>T4 
[k s a a tn lc a ję  opau.k | pri*in»kliłi«wyołi z« ' ipręiyBą mog, kni- 
ą«KU
bb ETJPTUną, który BBW«t ■E«Bł i BąjBt*rai«m cierficuitM j«at de-

 w  ^ U ty  jee t oięśsaą pnwn, * ,«k«j*ie jaka
■»Jp*wai«jBStu mąjpraktye*BUJ»«ą I aajwygs- 
dfllą juę •ftutkę prscpakllasw ą, pr**» wwyst-
k i.k  i l ju n y t k  l«k*ny  ah lttba is  u u u i , ,  jakm*jJB- 
pioj poUud. — J«dB«a4r»BBB » t i h  5 r łr .  *0 ot., 
dYrmatr#na» aetak* 10 i l r .  « l* r y : 1) Okję-
to ś . około bioder w ooatiiB. ») CMaie lo ły  rmptm- 

P«l«vroj, >rawej aWoaio, lab  bo oba otroB»cb. 
3) Wlolkośd rap ta ry  ataio i irięoej b . p. wiolkośd 
ja ja  k a n o fo , sęaiofo , f ię lo i i  t .  p .

0 . NEUPERT Nachfolgsr,
fabryka bandaiów

w Wiedli Id, 1., Oraben Nr. 3». 
(Im Innorn dse TrattnerhefTos).

ZU uyłka paak taa la ie , i dyskrotaio ■ U lartrowaaym  
opiKom aiyeia  sa  aalieskę.

} ę k & i& d d k J c ± ± M & c2 & & c& k ± J c £ 2 c ± ± £ l

« * “ H A Ł T

1 K M t i r u t U U M
■we L w o w ie

poleca
ws-ystkle gatunki kawy w smaku czystym i aromatycznym.

& kil* Moesa arabska złr. 10 80 15 kile Laąu.ira giuboziarn. złr. 210
5 , Jawa zł«ta # lu-80 5 . QuatsieaU „ 2 20
* ,  Ceylei gmbeslarnista „ 10 50 j 5 w Jamajka
I  . .  irsdnia ,  10*40 ft . RU lswó
5 „ Kuba wyśmienita „ lo-— }5 „ Santo*

Franke aa każdą stację pocztową w Galicji.

D R O B N E  O G ŁO SZE N IA .
po cencie od wyrazu.

SPRZEDAJĘ WILLE. .August* reztan- 
te, Lwów.

V V V v V V i f V W f l > 9 V V V t 9 9 f V V f V V 9

Na sezon teraźniejszy |
•prowadziłem do msgo od prssszł • 10 lat P. T. Publiczności znanego h*ndle ~
w ybór najm odniejszych tow arów  bław atnych, płó
ciennych, sukiennych, jedw abnych, M aterje n a  ko- 
itium y, płaszcze i pokrycia  fu ter, jmkotoż dywanów 
persk ich  i bielizny słołowej, xe żródtł plerwsiorię- 

dnych i 8pr*«d*ję tikowe po najtańszych cenach 
Sklep k ó j  zusjdu je  się

p o d  l i o z b ą  1 3 .  u l .  Ż ó ł k i e w s k a ,
u a p rg e s i*  »yuajo|:} n inm i«ckitj ,  wchód p n e i  f i t ó .

=  Z wyzokiem peważanism

S loor M ajer W ldrich.
W W W W W w W W W w W W W W W W W W W w W W 9 W W W

A .  M a c z u s k l
fabrykant parfumerji

Wiedeń, KSrntnerstraste 19.
poltca od dawna wszcobitronaie do- 

świadesone

Preparaty orzechowe
w ksatałeie ekstraktu, pomady, olejku 
mleka, kosmetyków i pasty, które te 
w prseciągn 15 minut siwym włosom 
pierwotną barwę prsywracają, dniej 
jak«* nowość Fleurt Neuvello8 perfumę 
najdtflikateiejksą, ■ śadaą dotąd zu n ą  

wonią nieparównaną i

Poudre 989 
Germandróe

(Ritsapeminajkal 
najUpssy detyehezas znany Puder toa
letowy Wielki wybór rosmsitych per
fum , Pudrów, Pomad. Olejków, wód i 
mydeł toaletowych. xg*ła wssystkich 

artykułów, w aakreg perfumsrji 
wohedząoyeh.

Składy dla Lwowa
Parfunierle IInlrcnsl les 

Leopolda Fausta alUa Sykstueka 1. 2, 
Zygmunta Ruoktra aptekarsa, Alejiege 

Hubnera skład materjałów.

NajUpesą
i-
ffli
ta

ii
947

dostaresa

Józef Hanke  
L w ó w .

Ogłoszenia
W

b daty 12.
dniu 4 listopzdz

p t ź d z i i r n l k A  1 8 8 2
1889 o godzinis 10 w c. k. mig* 

Zynit łóisk i pościeli pny ulicy Zyblikiewiczz Nr. 31 we Lwo
wie odbędzie się publiczne licytacja w drodze ustnej lub pisemnej.

Przedmiotem licytacji jest zapewnienie rosmaityeh robót 
i  działa łóiek i pościeli, jako to; czyszczenie pośdieli za pomocą 
folowania, dostawa i przeikubaaie włosienia dla stacji we Lwo
wie, czyszczenie i naprawa pościeli na stacji Brześaay i napra
wa żelaznych i drewnianych łóżek na stacjach Bneźany i Żółkiew.

Roboty w zasadzie oddaje się tylko na przeciąg roku 1S90, 
w razie jednak wyjątkowo pomyślnych podanych warunków może 
je c. k. Ministerjnm wojay przedłużyć na lat więcej.

Nietutejsze zgłoszenia złożyć należy najpóźniej w dniu 31 
października 1889 do gods. 11. przed południem w odnośny eh 
komendach stacyjnych, skąd nierozpieesętowane nadesłane sostaną 
do c. k. magazynu pościeli i łóżek we Lwe wie celem dalszego 
rozpatrzenia.

Oferenta obowiązują warunki od dnia wniesienia oferty, 
•karb państwa jednak dopiero z dniem zatwierdzenia

“Wszystkie inne warenki dotyczące złożenia wadjum jakoteł 
świadectw poręczających powziąć można z Nr. 247 Gazety Na
rodowej i  dnia 25. października b. r., w którym są oae szcze
gółowo podane, niemniej też zasięgnąć je można ustnie w c. k. 
Magazynie łóżek i pościeli we Lwowie i w filiach w Brzeżanach 
i Żółkwi. <,81

We Lwowie dnia 29. października 1889.
C. k. wojskowy m agazyn łóżek i pościeli.

Pisrwsea nagrody | ,  .1  Plorwsis nagrody
3 medale złote I U W ie ilC Z O Iie  I i a g T O i a i a i  I 3 medsli srsbrns

przsz Wys. ses. król. riąd. S S R  wyląc*, upriywilsjowano 
wielokrotnie w y p r ó b o w a n e  1 j e d y n i e  n i e m w o d n e

Wałeczki do szczelnego zamknięcia okien i drzwi
chroniące od przeciąga powietrza. 885

i  bawołay, polakiorowano, w kolorze białym i dębowym , spraedają się po 
najtańsayok ssnaok, a to s

Cylindry i% órzw : 
biały 7»/, i 18 oś. samsfcr
•aorw.-brunat. i dęb. t  i 14 ot. 

wałki białego kol wypada najwyż. 50 e. 
Zamówienia s prowincji w wiolkioh 1 drobny eh ilościach sałatwlaja się jak 

najszybciej. Uprasza się podawaó pray samówisniu liezbę okisn i drzwi ealom 
przsiłsnia odpowiedniej ilośei wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana inztrukcja podług kiorej każdy może jo zam przytwierdzić do drzwi

to !
Cylindry de eklen: 

buły 5 ek. aa
otorw.-brunat. i dębów. 61/, et. 
Zaopatrzenie okna środnloj wielkości w

it tr

i okieu tak, ś« bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych 
We Wiedniu Kolowratriny nr. 12. %§ c, Jt. nadwornym iJciadsit fabryetnytn

|Najwięksca oslezę-Ociiroua przeciw 
saziębieniom. 

W W f

o k. liwerant nadworny wałecz
ków od prateiągu powiotria.

I
dnoftć drzewa.

Pnritas
Płyn odmładzający włosy 994

O T T O łT  n S - A . Ł T Z ,
Wiedeń YIL, Mariahilfsrstrasse 38,

przywrooa pierwotny kolor posiwiałym włozorn. ,fF U S IT A S t( nie jest iadm; 
farbą tylko płyn w rodzaju mleka, posiadający własność odmładzania włosów i na 
dawaaia im koloru, jaki posiadały dawnioj — Włtsy rudo zmieniają się na cie

mno blond lub na brunatno.
F laJika ,P U E I T A 3 U koszteje złr 2.

8kłady wo LWOWIE: w apt. Piotra Mikolaseba i Zygm. Uuckora; w KB1- 
KOW H: konst. Wiśiiowski, apt. pod s'w. Fiorjanem i F. Stookmar apt.

Apteka w Zlukaczowcach
p o s z u k u j e  p r a k t y k a n t a  ■ 2

Usnane jako najiaakomllsae perfnmy de chustek itp. są:

Ł o k s e ’g o  e k s t r a k t y  p o o z w ó m e
(Lobse*s Bitraits quadruplas)

Loli«e'go N tlglO ckcbm  m
Lobae'ao Hellotrop biały 
Lohar'go Lilia ciot*

Nowaśćl! L o h » « ’g o  WODA hiszpańska. Nowość!!
G u s t a w  L « h s e  46 Jagtr-Strssse B e r l i n

nad-worny parfu.2DQ.er.
Do nabyoia w lepszych skłaóaeh galanteryjnych i parfumerji.

w o l u  EDBOPBJSU
901 najnowsza

GRA TOWARZYSKA
do nabycia 

we wszystkich pierwszorzędnych 
HANDLACH.

ŚLIWOWICA
n a j le p s i* ,  12-1*tu ła

2 litry franeo od każdej poezty 
złr 2*40.

W beczkach od 50 litrów odpo
wiedni opust.

Gorzelnia Edw. Hoch
#31 Desilile (KroMja).

W największym wyborze 1 najtańsze

WIEŃCE GROBOWE

Dr. Romerehausen’a

Esencja do ócz
do wznoenlenla 1 utrzymania 

w ir o h a 701
Przesiło od 5^-eiu lat używana i  wiel
kim skutkiem a sporsądiaaa w apteoe 
Dra F. G. Geise*a spadkobiorośw w 
Akon nad Elbą. — Nie jest oaa ża
dnym środkiem tajomnioaym, tylko 
bardso skeneontrewasysa ńrojparatem 
foashelowym, jak to na każdej flasaoo 
jest uwidoesnionem.

Do nabycia w flasseeakacb po słr. 
0*75, 1*50 ł 2*60 wras s priepisem uży
cia w apteoe spadkobierców / .  Ruokora 
i u Pietra Mikolasoha we Lwowio.

e. k. 
arjasaal£J  GŁUCHU, "JSSL

Dr. Hehlpek. nsnany sasitiytnie 
przoa wielo lekarskich snakomitożoi

krajowych i tagraiicsnych, żla swej siły 
Uciniesoj, gdyż leczy wssolką głaehotą, 
(■ie i  irodsenia) szum w uszaeh, a tn y - 
kanle i t. d ueawa snpełaio. Nabywad 
insżaa po słr. 1*50 wras opisem użycia 
we Lwowie u apt. P io tra Mlkolaseha i 
Zygmaita Bnckers; w Krakowie a Leona 
Rosnera; w Nowym łącza i  Romana Ja- 
zubowskiego; w Tarnowie u Stanisława 
Pawłowskiego; w Stanisławowie u A. 
Balia; w Stayju u Leona G&rsnera; w Dro
hobyczu u Adama Krzyżanowskiego; w 
Saubtrze u Karola Mareaza 845

Nejlepsze Czerni dło 
na świeele.

^  s. r

*

Lwowska Fabryka M alto
I ulepszonyoh ogniotrwałych tektur 

do kryela daehón 
I. SZELIGI - ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 

Lwów, Eorytna 13. 
poleea:

ASFALT to  FUNDAJCENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie
my aa fundamenta w gorącym stenie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 
llepssoną ogniotrwałą TEKTUBĘ wysokich gatunków do krycia daohów, 

LAK ASFALTOWY, (iokonssrwasji dachów tekturowych,
SMOLĘ ANGIELSKĄ bezwodną.

O m a sa  aaftaltein jako jedynym środkiem saanym dotąd w budowaietwio 
najbardziej zawilgocono ściany w mieszkaniach.

Fabryka wykonywa w eałym krają iwejomi ludśmi pokrycia dachowe tektu
rowe i reperaeje tychże.

4dO M etr □  od 50 do 80 centów. — Gwarancja la t  S.

976 z  k w i a t ó w
sztucznie zasuszanych, sztuka od 50  ot. dc 4  zł.
z kw iatów  m ateria lnych , trw a ły ch , francuskich, 

sztuka od 1 do 15 złr. 
m etalow e, sztuka od 2 do 25 złr.

poleca

H a n d e l  K w i a t ó w

S t a c h i e w i c z a
we Lwowie, plac Marjackl 1. 11.

Posyłki na prowineję uskuteczniają się odwrttną poeztą.

I 802 9ĘT Z d ro w o tn e  i  le c z n ic z e  
bezwzględnie naturalne i wzorowo hodowane 
'w r w m r ^  nęgiersblo w butelkach, białe,

M  "  czerw ono i kuracyjne tokajskie
w 100 odmianach

Yzomrtl piwoicy
cen tra ln ej

zostającej

pod aadzorem
król. węg.

ministerstwa handlu.
Główny skład i zastępstwo dla Galicji, w handlu

St. Markiewicza w Rynku 1 42.

1.520
za butelkę

wodlo

szczeibłowTCh cenników
poleca:

O Z E R N I D Ł O
to nie cawiera w sobie witryoleją, 
484 daje łatw o bardio

•zarny lluląey połysk,
c*yal skórę trw a łą . _ 

S T  Do nabysia wssędsie. "Mm 
m r  2 powodu wielu boswarko- 
soiewyoh uażladowań, uprassa się
8can. Publiesnesć, aby wyraźnie żą
dała wyrębu Fornolendta, i tylke 
ten jake prawdziwy nznawała, który 
pesiada powyższą markę i moje 

nazwisk*:
ST. FfiHNOLENDT.

Wydswes i odpcMiedziRlny Jnitass 8t»rkeL Z inksL ii

Nit-prsem*kolne

[rajawe Smarowidło
lia buty

w pudełkach drewnianych po 3 
i 5 ct., w pudtłkaeh blaszanych

po 8, 12, 20, 40 i 75 ct.
Smarowidło podeszwochronne 

w fluzeezkMh ,o  60 ot.
poleea 948

Jó zef Hanke
we Lwowie Rynek 1. 88.

lit aralii Fillcf* i 8uół&. (Tolcfoua N?. i74 AL


